
W niedzielę odbył się w Warszawie wyścig kolarski na przełaj o mistrzostwo Polski.
Na miejsce „Straceń” wpadają — pierwszy od lewej z wiązanką kwiatów J. Kapiak, 2) J. Bek, 3) Pie 

traszewski L., 4) Napierała i 5) Siemiński.
Reportaż z . wyścigu w dzisiejszym SFOR-cie Kolarskim — pióra inż. i Franciszka Szymczyka.
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PRZEDSTAWIAMY POMORZANIN
PRZECIWNIKÓW

REPR. P O L S K I
W DAVISCOUPIE 
rakieta nr. 1

TONY MOTTRAM 
rakieta nr. 2

DEREK BARTON
rakieta nr. 3

G. L. PAISH
liSJldyn. . Po rcfestrzygnięciu 

spćrtkania Woodcock — Baksi. e- 
wdńenientem sportowym. pasjo- 
aującyrń, opinię brytyjską. jest 
niedaleki już ro»ez tenisowy w 
pierwszej rundzie pucharu Da- 
vj.sa iniędzy W. Brytanią a Pol­
ska.

Anglicy przygotowują się do 
•spotkanin starannie, aczkolwiek 
niechętnie o tym mówią, chcąc 
widocznie aż do ostatniej chwili 
wygrywać moinent zaskoczenia 
i niespodzianki. W każdym 
razie brytyjski Lawn Tennis 
Association robi dużo, bez porów 
nania więcej od naszych władz 
tenisowych.

Pomijając już intensywny tre­
ning, jaki brytyjscy reprezentan­
ci .mieli w ciągu zimy, dzięki 
tournee po Indiach Zachodnich, 
od kilkunastu dni na kortach 
Cumbcland - Hampsteail odby­
wa się obóz treningowy. We wto­
rek miały miejsce pierwsze eli­
minacje. r

W obecności grupy selektorów 
z BLTA. jako pierwsi spotkali 
się: Tony Mottram z G. Ł. 
Paishem. Mottram wygrał bez 
trudu 6:2. 6:2, 6:1, ’ zapewniając 
sobie tym samym miejsce w dru 
żynie davîscupowej i wyjazd do 
Polski.

MOTTBAM: Zdaniem facho­
wych kół brytyjskich na podsta­
wie ostatniego spotkania Mot­
tram jest w teł chwili pierwszym 
graczem W. Brytanii w grze po­
jedynczej panów. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym oczynił on o- 
gromne postępy. Wykazuje obec­
nie szybką orientację w ustawia 
hiu się na korcie i silny forehand 
jak również niezły backhand. — 
Ma natomiast słabszy servis. Jego

Tenlsistki 
walcw t trawo 
reprezentowania

Anglii w Wigiitman 
CUP

Londyn (obsł, wł.j Równolegle 
do .eliminicji męskiej drużyny te­
nisowej, którą rozegra z Polskę 
ciecz w I rundzie Pucharu Davisa 
na kortach . Cońiberland odbędę 
eię eliminacje do teamu kobiece, 
go, który będzie reprezentował W 
Brytanię w meczach drużynowych 

'O Puchar Wiglitmana.
Czołowa tenisistka angielska 

J. Currey pokonała W. Smith 6:2, 
6:4.

W drugim spotkaniu sensację 
wywołała porażka mis. Carri.es z 
£) Smith 0:6, 6;8' 

dużą, zaletą jest systematyczność, 
Przed rokiem określano go w 
związku z tym jako „rzemieślni­
ka” tenisu. Dzisiaj potrafi roz­
grywać spotkania również i tak­
tycznie.

Mottram ma 26 lat. W czasie 
wojny był dowódca sztafety' lot­
niczej. Odznaczony jest Krzyżem 
Lotniczym za dzielnóść. W r. ub. 
odmówił udziału w drużynie da- 
wiscupowej, ponieważ nie czuł 
sie na siłach.

-- Z Tłoczyńskim przegrał zupeł­
nie wyraźnie w Searborough w 
dwóch setach i o naszym teni­
siście wyraża się z uznaniem. 
Interesuje go, czy Tłoczński wy 
stąpi w Warszawie. Liczy, że uda 
mu się rewanż z tenisista pol­
skim.

G. L. PAISH, młody zawodnik, 
uchodzi za ruchliwego gracza 

.Anglii. Jest zawodnikiem jeszcze 
zupełnie surowym. W meczu z 
Bartonem niewiele pokazał. Od 
czasu do czasu „wychodzi” mu 
naprawdę doskonały serw, przy­
pominający bomby Petry (toute 
proportion gardee). Nie może jed 
nak liczyć na to. Ma również nie­
złe drivy, które jednak nie są 
dokładne. W sprzyjających oko­
licznościach może dojść do śred­
niej kląsy międzynarodowej.

Nie ma szans ani z Hebdą, ani 
ze Skoneckim, nie mówiąc już o 
Tłoczyńskim. BLTA nie ma za­
miaru wystawić go do singla. 
Mottram rozprawił się z nim w 
Cumberland gładko.

BARTON. O wyborze drugiego 
reprezentanta Anglii w singlu 
zadecyduje spotkanie Mottram— 
Barton. 'Barton uchodzi jednak 
obecnie za tenisistę Anglii nr 2. 
Ma 23 lata i pewne otrzaskanie 
ną meczach międzynarodowych.

W roku ubiegłym na meczu 
pucharowym z Francją trafił na 
Petrę i sprawił miłą niespodzian­
kę, prowadząc w pierwszym secie 
4:0 z przyszłym mistrzem świata. 
Zawiodły go jednak nerwy i po­
zwolił Francuzowi wygrać seta.

Jego serwis pozostawia wiele 
do żczenia, czego nie mogą wy­
równać dobre drivy z backhandu. 
Nie potrafi skoncentrować się w 
grze, wskutek czego siprawia wra­
żenie gracza nonszalanckiego.,

W roku ubiegłym uważano go 
za przyszłą nadzieję tenisa bry­
tyjskiego i Cliford Webb pisał o 
nim: „Mimo wszystko twierdzę, 
że Barton jest naszym jednym, 
młodym obiecującym graczem, 
dokoła którego muśimy zorgani­
zować nasz nowy team tenisowy, 
zapominając zupełnie o koncep­
cjach przedwojennych”.

Pokonanie Bartona przez Sko- 
necldego, leży w możliwościach 
mistrza Polski.

O reszcie brytyjskiej drużyny 
d^yiscupowej następny razi

PRZEGRAŁ 
RÓWNIEŻW TARNOWIE
Tarnów, (tel. wł.). W powiedz:« 

łek Tarnovią gościła' u siebie po­
wracająca z Gorlic drużynę' toruń­
skiego Pomorzanina i rozegrała 
z nj a zawody towarzyskie.

Do przerwy prowadził Pomo­
rzanin 2:0. zdobywając bramki 
przez Rembeckiego. Po pauzie 
obraz gry sie zmienił. Tamovia 
nię tylko wyrównała, ale wygra­
ła mecz różnica jednej bramki 
4:3. Bracia Rolki II i III zdobyli 
3 bramki w tym jedną z karne­
go. Pirych II' 1. Pomorzanin’uzy 
skał trzecią bramkę przez Ko- 
sobudzkiego z karnego.

Zawody miały przebieg bardzo 
ciekawy i emocjonujący i i wyka­
zały doskonała formę TarnoviV 
która zapewne zdobędzie w tym 
roku mistrzostwo klasy A kra­
kowskiego OZPN-u. Zaznaczyć 
należy, że Tarnovia wystąpiła 
bez repr. obrońcy Barwińskiego 
i Mroza. Sędziował Frączek.

w Katowicach zdetronizowany nie tyle przez zawodnika,. ile 
przez sędziów punktowych, którzy w walce jego z Gumowskim 
przyznali zwycięstwo Pomorzaninowi. — Na naszym zdjęciu Sta­
siak gratuluje swemu przeciwnikowi zwycięstwa, ale za chwilę 
zejdzie pod ring, gdzie będzie płakał do końca walk trzeciego 

dnia mistrzostw.

•X t

mają najlepszych zapaśników w Europie
Mistrzostwa w Pradze zakończone

MISTRZOSTWO EIJKOPY
W ZAPASACH

PRAGA. W poniedziałek w nocy 
w sali Sokoła na Vinohradach za­
kończone zostały tegoroczne mis­
trzostwo Europy w zapasach.

Pó nader ciekawych walkach ty 
tuły nowych mistrzów Europy zdo 
byli:

W wadze muszej: Sundin (Szwe­
cja);

W wadze koguciej: Hassan 
(Egipt); "

W wadze piórkowej: Anderberg 
(Szwecja);

W wadze lekkiej:. Freandfor.s 
(Szwecja);

,W wadze półśredniej: tytuł mi­
strza- zdobył ,Dogu ; (Turcja);' :'.

W wadze średniej: Bielów ZSRR;

zainauguruje międzynar. kalendarzyk
PIŁKARZY POLSKICH
9 MAJA BUŁGARZY
GRAJA W KATOWICACH
6-GO W KRAKOWIE
Warszawa. Na ostatnim zebraniu 

PZPN które odbyło się w poniedzia 
łek załatwiono szereg różnych 
spraw związanych z mi-ędzynarodó 
wymi spotkaniami naszych piłka­
rzy. PZPN zaakceptował terminy 
spotkań f z 'repr. Sofii,? Słowacji i 
Norwegii.

W dniu 3 . maja w Warszawie 
repr. PZPN .na stadionie Wojska 
Polskiego zmierzy się z repr. Sofii, 
dnia 6 maja Sofia wystąpi w Kra­
kowie gdzie’zmierzy się z repr. tego 
miasta a w dniu 9 maja grać bę­
dzie w Katowicach z repr. Śląska.

Tego samego dnia to znaczy 9 
maja repr. Polski grać będzie w to 
dzi zfe Słowacją.

W dniu 12 maja Słowacja zmie­
rzy się w Warszawie z repr. PZPN 
w skład której wchodzić będą gra 
cze z Poznania, Łodzi i Warszawy.

W dniach 19 i 20 kwietnia odbę­
dzie się w Warszawie specjalna kon

W wadze półciężkiej: Kobeti- 
dzer (ZSRR);

W wadze ciężkiej: Kotkas ZSRR.
Najwięcej tytułów mistrzowskich 

po 3 zdobyła Szwecja i Związek Ra 
dzieeki. Po jednym tytule zdobyła 
Turcja i Egipt.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajęła Szwecja, mając 14 
pkt. i 26 zwycięstw przed Związ­
kiem Pvadzieckim 12 pkt. 23 zwy­
cięstw, 3) Turcja 8 pkt.' 20 zwy­
cięstw, 4) Egipt 5 pkt. 14 zwycięstw
6) ',Węgry 4 pkt. 10 zwycięstw, 6) 
Norwegia i Finlandia 2 pkt. ’’oraz
7) Czechosłowacja 1 pkt.

Drużyna szwedzka jako drużyno 
wy mistrz Europy, zdobyła puchar 
prezydenta .Czechosłowacji Edwar­
da Benesza.

Zawodnicy radzieccy zdobyli na 
grodę premiera Gottwalda. 

ferencja wyszkoleniowa na którą 
zaproszeni zostali dyr. Kisieliński, 
mgr. Jesionka, mgr. Balcer, Wacek 
Kuchar, Smoglak, mjr. Czarnik, 
Gałecki, Ciszewski.

Na stanowisko trenera PZPN lan1 
sowana jest kandydatura Wacława 
Kuchara. -

Sprawa Gracza, nie była na zebra

■TTmYnnmTnmmmYVmTYnVîmnm?

Kolczyński zdobył tytuł mistrza nokautując Nowarę, ale jeszcze w 
sobotę był o krok od porażki z wąrcłarzem Sobczakiem. Sobczak wal­
czył przez dwie rundy bardzo ładnie konferując Kolkę przy każdej jego 
o akcji. Kiedy zaczęła się trzecia runda poznaniak miał walkę wygra 
ną. Dopiero desperacki finisz Kolczyńskiego, i wdanie się Sobczaka „w 
bijatykę rozstrzygnęło losy spotkania., Sobczak zainkasowaj-zbyt dużo 
i był więcej wyczerpany od swego przeciwnika.

Na zdjęciu widzimy obydwu zav;odników po walce.

Nagrodę prezydenta miasta Pra 
gi dr. Wacka zdobyła drużyna Tur 
cji. 

Pływacy Giszowca wyszli z lasu i startują
GISZOWIEC Zapomniany pra­

wie przez wszystkich klub pływać 
ki w Giszowcu ocknął się ze swe 

, go letargu i przyłączył się do ogól 
'nego wyścigu pracy pozostałych 
klubów śląskich. .

Jeszcze przed mistrzostwami Poi 
ski T. P. Giszowiec zostało zasilo 
ne starymi pływakami, którzy ko 
rzystając z amnestii wyszli z lasu 
i Wstąpili na nowo w szeregi swe 
go . klubu, lecz niestety czas był 
zbyt krótki, żeby po kilkuletniej 
bezczynności i niewygodnego, nic 
zdrowego życia, móc uzyskać zada 
walające wyniki,

niu rozpatrywana ponieważ 
KOZPN nie przysłał kompletnych 
aktów.
Kapitan sportowy PZPN płk.; Key 

man p.rzeciwny był urządzaniu ty­
lu spotkań międzynarodowych na 
początku sezonu, ponieważ w obec­
nej chwili nie jest on w stanie wy­
stawie odpowiednio silnej’drużyny.

Trójmecz lekkoatletyczny
Katowice — Wrocław — Szczecin

Wrocław. Lekkoatleci wrocław 
scy otrzymali przed kilkoma dnia 
mi z Katowic ofertę rozegrania 
trójmeczu lekkoatletycznego Ka­
towice — Wrocław — Szczecin, 
Trójmecz ten będzie począwszy od 
bieżącego sezonu rozgrywany rok
rocznie w jednym z trzech miast, 

W tym roku organizatorem tej 
imprezy mają być Katowic©.

Ale już w ostatnich zawodach 
..zorganizowanych w niedzielę w Gi 
szojycu, w którycłi. wzięli także u- 
dział pływacy mistrzowskiej dru­
żyny Polski „Pogoni” zawodnik 
Szafron uzyskał w biegu na 400 
metr. styl, dowolnym piękny wy­
nik 5.58,4 min., plasując się zaraz 
za doskonałym Kałużą z katowic­
kiej „Pogoni”. Doskonale się zapo 
władający • Piątek uzyskał w biegu 
na 100, metrów stylem dowolnym 
dobry czas 1.08,0. Zaznaczyć nale­
ży, że Piątek jest wicemistrzem 
Śląska na tym dystansie. Z junto 
rów podobał się bardzo młodziutki 
Jendrysek,

Carri.es


»

CISKANIE WŁÓCZNIGRA w- GUZIKI
■ i PINDAROWSKIE ODY

IGRZYSKA W LONDYNIE POD ZNAKIEM
OLIMPIADA ZALEŻY OD... PIESKÓW ®

Victor Hudson na łamach Sun­
day Empire News -pisze:

—„igrzyska Olimpijskie obfitowa 
ły w swej tysiącletniej historii w 
rozmaite sytuacje, ale chyba nigdy 
jeszcze nie zależał ich los od sfory 
esów wyścigowych. — Dziś, gdy 
Stawiamy pytanie: czy - XIV Olim­
piada odbędzie się w przyszłym ro 
ku w Londynie, jak oczekujemy, 
musimy pytać o to min. śpr. wewn. 
Chuter Ede, a przede wszystkim 
musimy zapytać psy.

Wielkie wydarzenia sportowe, ja­
kim jest Olimpiada równają się 
dzisiaj wielkim interesom, a wiel­
kie sportowe businessy zależą w 
dużej mierze od owego złotego 'jabł 
ka, jakim są wyścigi psów.

Słyszałem w ostatnich czasach 
niepokojące pogłoski, jakoby Igrzy 
feka były w poważnym niebezpie­
czeństwie nieodbycia się, albo . 
jakoby przynajmniej groziło im 
przełożenie.

Słusznie może ktoś zapytać się: 
No dobrze, ale co mają wspólnego 
psy wyścigowe z Olimpiadą?... 
.Otóż mają i to wiele wspólnego.

Gdy bowiem Brytyjski Komitet

KRYZYS
I

przeegzaminuje mistrza Polski
III-cia NIEDZIELA rozgrywek 

O AWANS DO LIGI
francuskiej 

PIŁKI .
NOŻNEJ

PAJITŹ. (obsł wł.) Komentator 
sportowy radia paryskiego stwier­
dza, że przyczyną niedzielnych, po­
rażek teamów francuskich w spot­
kaniach z Czechami jest 
1. przemęczenie graczy francus­

kich, którzy w, ęst^taich>. - tygo,-.. 
dniach. musLli 'rozegrać, szereg ?•.

. trudnych spotkań ‘ligowy ć-h i • pu­
charowych. . i

B. niedostatecze odżywianie .się, 
oraz

B. nonzalanckie podejście organiz.a 
torów i niektórych graczy do

1 spotkań międzynarodowych.
Komentator wyraził się z naj­

wyższym uznaniem o poziomie pił 
karstwą czeskiego które uważa za 
jedno z najlepszych na Kontynen­
cie.

NOWY TEAM ANGLII
NA MECZ z FRANCJA

Brak MATTHEVSA
eksperymentu} eF. Ä.

LONDYN, (obsł. wł.) Na pod- I 
stawie przebiegu meczu ze Szkocją 
w sobotę w' Wembley komisja sele 
ktorów FA ustaliła następujący 
skład reprezentacji Anglii na mecz 
z Francją w Highbury 3 maja br. 
Skład ten będzie przypuszczalnie 
miarodajny dla ustalenia drużyny 
W. Brytanii, która walczyć będzie 
z teamem Europy. W teamie An­
glii zagrają: Swift (Manchester 
Utd.), Scott (Arsenal), Hardwick 
'(Middleborough), jako kapitan dru­
żyny, Wright (Wolves), Franklin 
(Stoke City), Lowe (Aston Villa), 
Finney (Preston), Carter (Derby 
County), Lawton (Chelsea), Kippax 
(Burnley).

Skład powyższy różni się w 
trzech pozycjach od teamu, który 
idość słabo zareprezentował się-w- 
sobotę na meczu ze Szkocją. Rezer 
wowy pomocnik.. Lewe zastąpił:.. 
Johnstona, a amator Kippax -— Mul 
łena. Wreszcie co stanowi w-ielką 
sensację Matthews dobrowolnie, 
uznając, że nie jest w odpowie­
dniej formie, ustąpił swego 
sea Finneyowi, Kippax jest

, wszym od r. 1927 amatorem, 
gra w reprezentacji Anglii.

Matthews natomiast mimo swego 
oporu został wybrany do reprezen 
tacji Ligi Angielskiej, która 30 
kwietnia zmierzy się z Ligą Irlandz 

miej- 
pier- 
który

1 MAJA W KRAKOWIE TYLKO 
ZAWÓDY SPORTU ROBOTNI­

CZEGO
Kraków. Prezydium OKZZ 

uchwała swoi a z dnia 3 bm. po­
stanowiło, < j.e w dniu I mała br. 
jako w- dniu święta nracv- odby­
wać sie maga . na ■ terenie woje­
wództwa krakowskiego tylko za­
wody sportowe drużyn robotni­
czych.

Olimpijski postanowił zwrócić ' się 
do międzynarodowego swego odpo 
.wiertnika z propozycją urządzenia" 
Olimpiady w Londynie najpierw 
porozumiał się' z Premierem, który 
zapewnił lórda Portala, że inicja 
tywa ta ma pelńe poparcie rządu, 
byló to . jeszcze przed wprowadze­
niem zakazu organizowania zawo­
dów sportowych w ciągu tygodnia.

Tenóz ź'aś trzeba wziąć' pod uwa­
gę,' żc Igrzyska mogą odbyć się tyl 
Ko w Wembley i że w ogóle ich zor 
ganizowanie stanęłoby, pod zna­
kiem zapytania, gdyby zarząd tego 
olbrzymiego stadionu nie gwaran­
tował, iż dostarczy organizatorom 
Igrzysk odpowiednich funduszów i 
subsydiów, idących w setki tysię­
cy funtów.

Obecnie dyrektorzy Wembley o- 
świadfczają, że- nie mogą być tak 
hojni, jeżeli przez zakaz rządowy 
nagle ich główne źródło, dochodu 
z którego pokryliby finansowanie 
Igrzysk zostało odcięte.

Tym głównym źródłem dochodu 
są nie zawody piłkarskie, bokser­
skie, lekkoatletyczne, czy hokejo­
we, ale właśnie wyścigi psów. Gdy 
Da Stadionie w Wembley odbędzie 
się w’ tym roku Finał Pucharu An­
glii, to pociągnie to za sobą auto­
matycznie skreślenie dwóch wyści 
gów psów. Dochód ze spotkania fi 
palowego, które będzie oglądało co 
najmniej 120.000 widzów nie po­
kryje jednak dyrektorom Stadionu 
strat, jakie poniosą przez skreśle­
nie dwóch wyścigów.

Należy pamiętać, że zarządzanie 
tak ■ gigantycznym ośrodkiem sporto 
wym, jakim jest stadion olimpijski 
w Wembley pociąga za sobą olbrzy 
mie koszta. I jeżeli rząd nie po­
zwoli na organizowanie w środku 
■tygodnia tradycyjnych wyścigów 
psów, wyścigów samochodowych 
I motocyklowych to dyrck 
torzy Wembley będą zmu 
szeni cofnąć kredyty dla. Komitetu 

dostanie pieniędzy.
- ;Autor pisze. da!cj< „Oczj*  św:a!a . 
będą zwrócone na nas, na to, jak 
zorganizujemy Igrzyska, 
nie oczy tych wszystkich, 
przekonani, że jesteśmy 
czeni”.

Hudson sam odpowiada 
tycznie, krytykując niezbudowanie 
wioski . olimpijskiej. Przeznaczenie 
na ten cel starego obozu w Uxbrid 
ge jest rozwiązaniem niędpstatecz

szczegól- 
którzy są 
„wykoń-

pćsymis-

ką. W nowym teamie Ligi, jest tyl 
ko trzech graczy, którzy

. kilka tygodni temu mecz
Szkocką.

Oba meczę powyższe
F.A. do pewnego stopnia 
ne jako eksperymenty, służące , do 
wypróbowania nowych- sił przed 
decydującym spotkaniem z Konty­
nentem.'

rozegrali 
z Ligą.

są przez 
traktowa

CONCORDIA - RUCH - ZZK 
CZY LEADBBZY ŚLĄSKIEJ KI. A 
UtRZYMSJA SIĘ M CZELE SWOICH GRUP

Katowice. Nadchodząca niedziela 
przyniesie nam znów szereg spot­
kań o mistrzostwo klasy A ŚL. 
OZPN we wszystkich grupach. Roz 
grywki mistrzowskie- wchodzą w sta 
dium coraz bardziej emocjonujące. 
W grupie I i II niemal co niedzielę 
zmieniają się leaderzy, jedynie w 
grupie III ZZK. Katowice uplaso- •’ 
wał się zdecydowanie na'pierwszym 
miejscu..

W grupie I-szęj po ostatniej nie­
dzieli prowadzi Concordia Knurów, 
ale poważnie zagraża jej Naprzód 
z Lipin, Wyzwolenie czy Walcownia 
z Dziedzjc.

W grupie n-giej najprawdopo­
dobniej decydujący pojedynek, roze 
gra się między Ruchem, (który zda 
je się osiągnął narodźcie pełnię for 
my) i zawsze groźną Polonią z Ple 
kar.

W grupie IH-ciej jedynym groź­
nym rywalem. ZZK'jest Slavia z Ru 
dy. Niemniej ciekawie -wygląda po ■ 

’ nym i sportowcy zagraniczni będą 
musieli być pomieszczeni po prostu 
w pustych' z pkazji wakacji szko­
łach. —' Również i kwestia żywnoś 
■ci przedstawia się kiepsko. — Nie 
Ic-piej jest z olimpijskimi przygoto 
Waniami ekipy brytyjskiej.

I-Iiidson stwierdza na zakończe­
nie, pesymistycznie: „Prawdę mó­
wiąc, nigdyśmy nie zabłysnęli na 
Igrzyskach Olimpijskich. Jedynym 
wielkim sukcesem było zdobycie 
na pierwszej Olimpiadzie 
medalu za... odę napisaną 
Pjndara w starogreckim 
przez sir G. Robertsona”.

Autor ujawnia, że i dzisiaj koła 
olimpijskie w W. Brytanii najzu­
pełniej poważnie zastanawiają się 
nąd. tym, jaki rodzaj sportu jest 
najbardziej typowy dla Wysp Bry­
tyjskich i w jakim Brytyjczycy mo 
gliby zdobyć olimpijskie laury.

złotego 
w stylu 

języku

X

KĄTO-WIGB. 13 spotkań o awans do ekstraklasy, które przewiduje terminarżyk rozgrywek 
na' niedzielę 2Q kwietnia powinno przyczynić się już do pewnego skrystalizowania układu 
wszystkich .trzech grup, r- Pomimo że naszę czołowe drużyny znajdują się ciągle jeszcze w 
formie tym nie mniej jednak po trzech rozegranych spotkaniach łatwiej można się będzie 

V tować w szansach poszczególnych zespołów w tej wielkiej batalii.
Szczególnie ciekawie zapowia­

dają się. niedzielne spotkania w 
grupie II-gięj,. gdzie zupełnie nie- 

■ ...“ 
AKS, Rymer, RKU, Radomiak, 
daniaś^jg^e... się. rócż jednakowe ■ 
szanse, ria awans do ekstraklasy.

Z zainteresowaniem oczekujemy 
przede wszystkim meczu Gedanii 
z Radomiakiem.

Leader tabeli będzie miał cięż­
ką przeprawę, w Radomiu, jeżeli 
'jednak wygra 'to będziemy mogli 
przekonać się że mistrz Wybrze­
ża jest. prawdziwą rewelacją roz­
grywek, — Zwycięstwo Radomia- 
ka utwierdzi nasze zdanie, że Ra­
domiak? jest zespołem, z którym, 
liczyć się trzeba b. poważnie śzcze 
golnie jeżeli rozgrywa .mecz na 
swym boisku w Radomiu.

: Kopalnią Rymer gości u siebie 
Orła z Gorlic opromienionego zwy 
Cjięstwem na toruńskim Pomorza­
ninem., Ślązacy. nie; .lubią przegry­
wać .i tracić punktów, na własnym, 
boisku: także i tym. razem nie bę­
dą chcieli odstąpić od tej. reguły.

' Cracovia gra u siebie z Pomorzą 
rjinem a AKS wyjeżdża do War­
szawy, aby zmierzyć się z Grocho- 
wem, który ma szczęście rozgry­
wać już trzecie spotkanie na wła­
snym boisku. AKS nie powinien 
być •:gorszy, "od Rymera a Cracoyią: 
od Orła z Gorlic, stawiamy więc 'na 
drużynę chorzowska i „białoczer- 
Wonych”.

jedynek na końcu tabeli, gdzie dru . 
żyny walczą na śmierć i życie bro 
niąc się przed degradacją do niż-' 
szej klasy.

Nadchodząca niedziela w poszczę 
gólnych grupach przyniesie nam 
następujące ciekawe, pojedynki.

Grupa I-sza HKS Szopienice — 
Kóp. Kleofas, ' Lechia Mysłowice 
— Naprzód Janów, Wawel Nowa, 
Wieś — Concordia Knurów, Na­
przód Lipiny — Pogoń Katowice, 
Kresy Chorzów Wyzwolenie Mi­
chałkowi cel

Grupa Il-ga: Ruch Chorzów. — 
RKS Łagiewniki, RKS Zabłoele —” 
Błyskawica Radlin, SI. Tarnowskie 
Góry*  — Kop. Katowice, Polonia 
Piekary .— Baildon . Katowice, 81. 
Świętochłowice — Zgoda Bielszowi

, ce. '■
Grupa III-cią: ZZK Katowice — 

Naprzód Rydułtowy; Kostuchna — 
Koszarawa, Czarni Chropaczów •— 
Si avis Ruda, Ligoeianka — Batory.

„Wśród sugestii najpopularniej­
szymi są: ’Ciskanie włóczni, strzela 
nic z luku i gra „shove-hąlfpenńy” 
(przypominająca „grę w guziki”)”. 

: Tyle' Victor Hudson. , My pow­
strzymamy' się do •Jakżeż łatwych, 
złośliwych komentarzy. Dziwią nas- 
tylko trochę paradoksy sportowe 
na Wyspach Brytyjskich i zale­
żność Olimpiady od piesków. Niech 
żeż zresztą te. pieski biegają sobie 
aż do utraty tchu, jeżeli to ma po 
móc Olimpiadzie. Obawiamy się tyl 
ko, że i setki tysięcy funtów nie 
pomogą, jeżeli organizatorzy 
Igrzysk będą dalej zastanawiali 
się nad „pindarowskimi” konkuren 
cjami.

Sprawa jest poważna, jak widz! 
my. I albo należy rzecz traktować 
na serio, albo zrzec się jeszcze w 
porę organizowania . światowych 
Igrzysk.

• Ciekawie zapowiada się również 
piec? w Łodzi ZZK — KS RKU So 
śnowiec, w którym RKU dążyć bę- 

_Sta.‘.-0Via- Jfcie za xusÄßJfc« cené, ahy powiek- 
omiak, Ge szyć swój zapas zdobytych ptin-

któw, a . z drugiej strony ZZK bę­
dzie się starało naprawić swą re­
putację po wysokiej porażce z Ge 
danią.

PIŁKARZE ZWYCIĘŻYLI
' NIE BEDZIE STRAJKU

TOBUm ROZJEMCZY Anglii 
przyznał im resoję

LONDYN. (obsł. wł.) Ciągnący 
się już bd roku spór między Zwią 
zkiem Piłkarzy, grupującym około 

. 3.000 zawodowców, a FA i zarzą-

BAILDON. KATOWICE — LECHIA 
MYSŁOWICE 4:1 (0:0)

Mysłowice. W Mysłowicach od­
był się we czwartek mecz z cyklu 
rozgrywek o puchar ZPMN między 
Baildonem, a Lechią Mysłowice. 
Mecz po ciekawej grze zakończył 
się zwycięstwem Baildonu, dla któ 
rego bramki strzelili Pohl i Krężel. 
Do przerwy gra byłą wyrównana, a 
wynik bezbramkowy, po zmianie 
stron przewagę uzyskał Baildon 
wygrywając spotkanie. ■

SARMACJA ZAGROŻONA
CO PRZYNIESIE NIEDZIELA 20. «ł.

W ZAGŁEBIOWSKIEJ KL. As
Sosnowiec. W piłkarskich mis­

trzostwach Zagłębia każda niemal 
niedziela przynosi szereg niespodzia 
nek, które przczyniają się do grun 
townej- zmiany układu tabeli. Nie 
równa forma drużyn powoduje, że 
nie można wskazać na zdecydowa­
nych faworytów. Walka, u czoła, 
jak . i końcu tabeli jest nadzwyczaj 
zagięta i emocjonująca. Murowany 
leader Sarmacja wskutek straty 
punktu na własnym boisku z Czar­
nymi poważnie jest zagrożona przez 
RCKS Czeladź, który znajduje się 
w bardzo dobrej formie.

Wybitnie podciągnął się także 
RKS Będzin, który należy do czoło 
wej trójki zagłębiowskich drużyn. 
Także u drużyny Czarnych obser­
wujemy wielką poprawę formy, 

■która wskazuje na to, źe zespół sos

Warszawa. Polonia warszawska 
wyjedz-ie do Bytomia na mecz z Po 
lonią miejscową w osłabionym skła 
dzie bez jażnickiegó, który na czas 
trwania obozu koszykarzy zrezygno 
wał z piłki nożnej, oraz bez Woź­
niaka, który na meczu towarzys­
kim Polonia — UKS w Zawierciu 
doznał poważnej kontuzji nogi.

Zakontraktowany przez WKS 
Legia trener Dembicki jest już w 
Warszawie i rozpoczął treningi dru 
żyny stołecznej. Dembicki przy­
wiózł' ze sobą , szereg propozycji 
czeskich klubów Ring - pongowych 
i lekkoatletycznych które by chętnie 
przyjechały do Polski.

Nowy trener Legli jest doskona­
łym ping - pongiątą i na swoim 
koncie ma zapisany wielki sukces 
w postaci-zwycięstwa nad Vaną.

jjt W niedzielę 20 4. br. Automo­
bilklub Polski organizuje tradycyj­
ne uroczyste otwarcie sezonu. Rano 
na Placu Zwycięstwa odbędzie sję 
msza św. i poświęcenie maszyn, a 
następnie wszystkie auta przedefi­
lują przez ulice Warszawy.

ZAWODY BOKSERSKIE RKS 
BATORY—GROBLE (KRAKÓW) 

odbędą sie o dzień wcześniej 
aniżeli podawaliśmy t i. w sobotę, 
19 bm. (w Hali Ośrodka WF 

w Krakowie o godz. 194ej.

PZPN-u 
tabeli 

płynnej 
zorien-

CZY ‘MISTRZ POLSKI WYGRA 
W BYTOMIU

W grupie I-sz.ej, „szlagier”. III- 
ciej .niedzieli stanowi spotkanie w 
Bytomiu: Polonia Warszawa — 
Polonia .Bytom. Drużyna bytomska 
jak to wykazały ostatnie jej mecze 
znajduje się w niezłej -formie. — 
Nie można tego powiedzieć o dru-

— - •

dem Ligi, który ostatnio groził 
strajkiem i sparaliżowaniem bry­
tyjskiego footbalu zakończył się 
szczęśliwie w poniedziałek.

Najwyższy Trybunał Rozjemczy, 
jako ostatnią instancja, do której 
zwrócili się piłkarze po bezskutecz 
nych próbach załatwienia swych 
postulatów z władzami piłkarski­
mi, przyznał Związkowi Piłkarzy 
słuszność, zatwierdzając jego żą 
dania bez zmian.

Na mocy decyzji Trybunału Liga 
i Kluby muszą płacić piłkarzom 
pensje, tygodniowe w granicach:

SEZON ZIMOWY: minimum 
funtów, maksimum 12 funtów,

SEZON' LETNI: minimum 5 fun 
tów, maksimum 10 funtów.

Liga i FA proponowały minima 
i maksima o 1 funt w każdym wy­
padku mniejsze.

7

nowiecki może jeszcze wybitnie 
podciągnąć się i na finiszu zagrozić 
dotychczasowym- leadei-om.

W nadchodzącą niedzielę kalenda 
rzyk spotkań przewiduje nast. ze­
stawienie par. RKS Cyklon — RKS 
Sarmacja, RKS Płomień — AKS 
Niwka,JżRCKS Czeladź — RKS Za­
głębie, RKS Czarni — RKS Gro­
dzice.

ANGLIA- SZWAJCARIA 
8:7

LONDYN,, (obsł. wł.) W drugim z 
serii trzech spotkań między, repre­
zentacjami hokejowymi Szwajca­
rii i Anglii - Zwyciężyła Anglia 8:7. 
Decydujące dwa goale padły w o- 
statniej minucie trzeciej tercji. 

żynie mistrza Polski, który jakoS 
dziwnie nie może „rozkręcić się”

Wynik meczu bytomskiego ocze­
kiwany jest ze zrozumiałym zain­
teresowaniem nie tylko na Śląsku 
i w Warszawie, ale We wszystkich 
miastach Eolski: da on nam bo­
wiem odpowiedź czy zeszłoroczny 
mistrz potrafi obronić swój tytuł i 
w roku bieżącym (nie uiega bo­
wiem wątpliwości, że jeżeli jede­
nastka, czarnych koszul potrafi 
zwyciężyć w Bytomiu to wygra 
także i w Poznaniu z KKS-em w 
Szombierkach, Białymstoku, Sied!

Polonia (Bytom)

caoh i Świdnicy, a także nie bez 
szans będzie w Krakowie w me-- 
czu z Wisłą). Czy jednak w nie­
dzielę warszawianie wygrają. By­
tom twierdzi, że nie.

Do meczu tego Polonia bytom­
ska wystąpi już z byłym . swoim 
wychowankiem (z Pogoni lwow­
skiej) jednym z najlepszych pomoc 
nilców Polski — Dawidowiezem. 
który wydatnie wzmocni tę forma­
cję bytomiaków.

W pozostałych meczach grupy 
I-śzej KKS Poznań rozprawi się 
na pewn0 w dwucyfrowym stosun 
ku z Motorem z Białegostoku — 
(mecz odbędzie się w Poznaniu. 

.Ognisko Siedlce wg. wszelkich zna 
ków na ziemi i na niebie przegra 

-u siebie z Szombierkami, a w Czę- 
tochowie Wisła, rozprawi się z 
miejscową Skrą.

Wisła zaczyna powoli dochodzić 
do swej zeszłorocznej formy ■— 
Skra jak wykazał jej ostatni mecz 
w Szombierkach przedstawia się 
ciągle b. blado.

GRUPIE III-CIEJ
kalendarzyk 

mecze, z któ- 
będzie nie- 

ŁKS-u z Lu-

W grupie IH-cicj 
przewiduje też 4-ry 
rych najciekawszym 
wątpliwie spotkanie 
blinianką w Lublinie.

Własne boisko i własna publicz­
ność a poza tym ziyycięstwa z 
Szczecinie 1 Kielcach przemawiają 
raczej za mistrzem Lublina. Nié 
znaczy to jednak aby ŁKS poważ­
nie wzmocniony Gałeckim nie 
miał szans na zwycięstwo; albo 
zrezygnował z wałki.

* .♦ *
Poznańska Warta gościć będzie 

w Szczecinie i spotka się z PKS- 
em. Trudno przypuszcza, aby po­
cztowcy mogli zrobić coś więcej 
jak tylko przegrać z honorem 
znajdującą się w rewelacyjnej for 
mie drużyną poznańską. — Podob­
nie wygląda historia w Olsztynie, 
gdzie miejscowy KKS grać będzie 
z krakowską Garbarnią.

W Katowicach WMKS Katowi­
ce jest zdecydowanym faworytem 
spotkania z przemyskim Czuwa- 
jem.

O WEJŚCIE DO EKSTRAKLASY 
GRAJĄ

GRUPA I.
KKS Poznań — Motor Białystok, 

Polonia Bytom —- Polonia Warsza­
wa, Ognisko Siedlce — RKS Szorn 
bierki, Skra Częstochowa — Wi­
sła Kraków.

GRUPA II:
ZZK Łódź — KSRKU Sosnowiec, 

Radomiak — Gedania Gdańsk, 
Cracovia Kraków — Pomorzanin, 
Grochów Warszawa — AKS Cho­
rzów, Kopalnia Rymer — Orzeł 
Gorlice.

GRUPA III:
PKS Szczecin — Warta Poznań, 

Lublinianka — ŁKS Łódź, KKS 
Olsztyn — Garbarnia Kraków, 
WMKS Katowice — Czuwaj Prze­
myśl.

zostangie 
na czoło 
Ludwik 
Bytom 

Pogoń Za-

rpsgrywek

Ludwik —RKS-
Bytom.

Zjednoczenie —

mistrzostwa Śląska
OPOLSKIEGO

Opole. (WS).’W trzecia niedzie 
le rozgrywek mistrzowskich w 
klasie A rozegranych 
Pięć spotkań przy czym 
wysuwają sie zawody 
Mikulczyce z Liniamią 
oraz Zjednoczenie > 
brz.e.

Szczegółowy plan 
jest następujacy:

Mikulczyce: 
RKS Liriiamia

Z-ab-zm KS 
KS Pogoń,

Prądnik: KS Pogoń — KS 
Odra Opole.

Gliwice: KS Piast — KS Zjed 
no-czenie Prądnik.

Opole: RKS Lwowianka — 
KKS Kresnwiia Kluczborek.
A.A4AĄAAAAAAAĄAA.ĄĄAAĄAA 
Red. Komitet. Wyd. Literatura Pol­
ska, Katowice, Sobieskiego 11; pok. 
24, 25, tel. 334-03, 334-04. R. -20231.



KLASYFIKUJEMY
NAJLEPSZYCH

1U BOKSERÓW
| KATOWICE. Minęły cztery dni 

I od wielkiej rewii bokserów pol-
■ skich. Na -ringu w Katowicach wi-
■ dzieliśmy kwiat pięściarstwa pol- 

’ ■ skiego. Z małymi wyjątkami sta-
■ wili się Wszyscy ci, którzy w bok- 
I sie polskim mieli coś do powie­
li dzenia. — Obserwowaliśmy przez
■ cztery dni formę, klasę, styl, umie 
I jętności pięściarzy z 12 okręgów, 
I które zrzeszają 120 klubów. I po
■ tej obserwacji doszliśmy do wnio- 
I sku, a wraz z nami na pewno wszy 
I scy czytelnicy nasi, którzy mieli
■ okazję mistrzostwa katowickie o-
■ glądać, że z boksem polskim nie
■ jest tak źle jakby się zdawało.

; Właściwie to przed wojną było
■ tak: mieliśmy dobrą ósemkę, któ- 
K Ta była besprzecznie najlepszą w
■ Europie, mieliśmy rezerwy, które
■ także odnosiły sukcesy w spotka-
■ niach • międzynarodowych. I na
■ tym właściwie był koniec.,— Trze
■ ci i czwarty bokser w poszczegól-
■ nej wadze także przedstawiał nie- 
I poślednią klasę, ale orłem już nie 
I toł-

Nie wę wszystkich 'wagach zre-
■ sztą mieliśmy taką silną obsadę. 
I Zdarzały się wypadki że w pół- 
I ciężkiej, ciężkiej, czy nawet 
I dniej czasami nie było
■ zastępcy naszego mistrza, 
| prezentańta.

— Dziś — także mamy 
I dej niemal wadze po kilku pię- 
I ściarzy równej klasy, pięściarzy, 
I którzy nie zawsze muszą uznać
■ wyższość swoich zagranicznych
■ przeciwników.

Po wojnie mieliśmy okazję ■ zmie 
I rzyć się z bokserami Czcchoslo- 
| Słowacji, Szwecji, ZSRR, Jugosla- 
g wii, a także z Węgrami. Na ogół z 
g tych pojedynków wychodziliśmy 
I Obronną -ręką. Przewyższali nas 
I zdecydowanie pięściarze ZSRR nà
■ turnieju- wszechsłowiańskim. 
■- szła była nam równa, albo
■ gorsza. Nié mamy przeto 
| dów do załamywania rąk.

Na pewno nie wiele jest 
I ropie państw, które mają 
I pięściarzy jak my w wadze muszej, 
g W wadze muszej mamy pię 
I ściarzy na poziomie ekstra7 
I klasy — Bazarnika, Stasiaka, 
I Gumowskiego i Sowińskiego, — 
g w “wadze koguciej — Grzywocza, 
1 Czarneckiego, Kruzy, Sieradzana,
■ w wadze piórkowej — Antkiewi-'
■ cza, Czortka, Leczkowskiego, Woź
■ ńiakiewicza, w wadze lekkiej — 
I Rademachera, Sztolca, Sowińskie- 
I go. w półśredniej — Olejnika, 
I 'Adamskiego, Wiklińskiego, w śre- 
|. dniej: — Kolczyńskiego Sobczaka 
I Nowary, Trzęsówskiego czy Wol- 
I makowskiego JV-go, w półciężkiej: 
I Szymury, Krauzego, w ciężkiej: 
I Klimeękiego i Niewadziła.

Mistrzostwa katowickie wyka- 
| zały już, że rozporządzamy matc- 
I riałem nie dużo gorszym niż przed

■ I wojną.
OD WAGI MUSZEJ 

DO CIĘŻKIEJ
Przejdźmy po kolei wszystkie 

I wagi począwszy od muszej.
GUMOWSKI DOPIERO 4-ty 

W MUSZEJ
W tej najlżejszej kategorii na 

I mistrzostwach nie startował naj- 
I lepszy pięściarz: Eazarnik. Gdyby 
| Ślązak brał udział w imprezie ka- 
I łowickiej to jemu bezapelacyjnie 

byłby przypadł w udziale tytuł mi 
I strzowski. Niestety bronchit prze- 
I ziębiony uwięził go w łóżku szpi- ' 
I talnym na kilka tygodni. 
I Tuż za Bazarnikiem stawiamy 
I Stasiaka, mimo, że przegrał z Gu- 
I mowskim, który na pewno jeszcze 
I ustępuje Sowińskiemu. Cała staw- 
I ka jest jednak wyrównana i ną- . 
I wet przed wojną nie często zda- 
g rżało się mieć tak silną obsadę w 
I tej kategorii.

GRZYWOCZ 
BEZKONKURENCYJNY

W wadze koguciej nisżaprzecźal- 
I ną supremację dzierży Grzywocz, 
I który, ma zawsze ciężkie zadanie 
I 2 Pięściarzem od siebie wyższym. 
1 Grzywocz, jakoś tak szczęślivzie 
I zawsze wyjdzie z takich opresji
■ zwycięsko, ale trener powinien go
■ nauczyć tajemnic jakie -prowadzą 
g do zwycięstw nad „wielkoludami”. 
I Wybitnie obniżył swoje loty — 
| Czarnecki, ale jest nadal po Grzy- 
I woczu najlepszym mimo, że, prze- 
R grał z Sieradzanem. Słaba dyspo- 
I zycja' w jednym dniu nie decy- 
I dujs u nag o klasyfikacji. Stawia- 
! my łodzianina wyżej od jego po- 
r Łvonicy ? oc« rewelacji mistrzostw 
| Kruzy, który się musi jeszcze du- 
№ *o  uczyć, aby np. nawiązać równą

walkę z takim Grzywoczem. Ber 
najmniejszych wątpliwości należy 
stwierdzić, że największym obja­
wieniem, jest w tej wadze bardzo 
dobry, inteligentny, ale mało do­
świadczony Szymański. Poznaniak 
w krótkim czasie powinien wysu­
nąć się na czoło kogutów polskich.

śre- 
godnego 
czy re-

w każ- 
pię-

Re- 
od nas 
powo-

w Eu- 
takich

BOMBARDIER Z WYBRZEŻA 
NIE TYLKO BOMBARDIEREM

W wadze piórkowej: Antkiewicz 
sprawił sensację nielada. Zawsze 
dotychczas o Antkiewiczu mówio­
no, że jest „bombardierem” z Wy­
brzeża, że ma silny cios, ale wal­
ki nie umie rozwiązać technicznie, 
że wybitnie ustępuje Czortkowi, 
czy Woźniakiewiczowi.

Antkiewicz, wszystkie te sądy o- 
balił w Katowicach. Przeciwników 
swoich poza Czortkiem jak 
chciał po prosta deklasował. Wal 
ki wygrywał w sposób kapitalny i 
wg. naszego zdania obok wiecznie 
dobrego Kolczyńskiego był najlep­
szym bokserem turnieju. Jego kon 
kurenci także przedstawiają nie­
przeciętną klasę. Stawiamy Łecz- 
lcowskiegd tuż za Antkiewiczem, 
albowiem jest także wyso­
ce uzdolnionym pięściarzem 

Czortek przeży­
wa renesans formy. Reszta jest tak 
że niezła.

Waga piórkowa to nasz obecnie 
bardzo silny punkt. Antkiewicz -w 
tej kategorii jest jednak „królem”, 
którego trudno będzie zdetronizo­
wać. Liczymy, że na arenie mię­
dzynarodowej on właśnie ., będzie 
odnosił największe sukcesy.

WAGA LEKKA
Waga lekka była właściwie sła­

ło obsadzona, Rademacher tytuł 
swój zdobył zasłużenie. Przeciwni­
ków wyraźnie przewyższał. Zademon 
strował dobrą szkołę opartą na 
klasie Szmedesa. W ogóle Radema 
cher łudząco przypomina tego bok 
sera,, oby tylko potrafił odnosić 
sukcesy, jaki zdolny jest osiągnąć.

Sztolc jest dziś mimo wszystko 
po nim najlepszy. — Skierka to 
bokser jeszcze „dziki" i dzikim 
prawdopodobnie do końca swojej 
kariery zostanie. Boks, bowiem to 
nie tylko mięśnie i cios. Boks to 
jeszcze praca mózgu, to spryt t u- 
miejętność znalezienia się w każ­
dej najtrudniejszej sytuacji. Skier 
ka nie ma tej pięściarskiej inteli­
gencji i dlatego nigdy wielkim 
bokserem nie będzie.

Prawdopodobnie wkrótce wróci] 
na ring SOWIŃSKI. Na jego tle 
będziemy mogli ocenić wartość czo 
łówki w tej wadze. Poza tą czwór 
ką nie mamy nic ciekawego, resz­
ta jest wybitnie słabsza.

W wadze półśredniej mistrzostwo 
zdobył Jerzy Olejnik z Łodzi. Ty- 

\tuł swój wywalczył w bardzo cięż­
kich warunkach.

W walce z Adamskim doznał bo­
lesnej i nieprzyjemnej kontuzji o- 
ka, mimo, to walczył jak prawdzi­
wy sportowiec, z poświęceniem, 
desperacko i walkę wygrał i tytuł 
najlepszego weltera słusznie jemu 
przypadł w udziale. — Ma on jed­
nak bardzo poważnych przeciwni­
ków, którzy raz po raz będą ata­
kować jego czołową pozycję. Pię­
ściarzami tymi są Adamslti i Wi- 
kjjński, oraz w pewnym oddaleniii 
Chychło.

Najpoważniejszym rywalem jest 
Adamski, którego wzrost i długość 
ramion predystynują do zajęcia 
pierwszego miejsca w tej katego­
rii. Adamski jest bokserem uta­
lentowanym, podobno prowadzi 
nieregularny tryb życia. Jeśli je­
go klub czy okręg potrafią wpły­
nąć na zmianę w tym kierunku, 
to Adamski będzie tak zwaną „ka 
noną” naszej reprezentacyjnej dru 
żyny.

TfcZĘSOWSKI NASTĘPCĄ 
KOLKI?

W wadze średniej: Kolczyński 
jest nadal bezkonkurencyjny. Kol­
ka nie ma w tej chwili przeciwni­
ka w kraju, Nowara wicemistrz 
P-olski przegrał przez ko. Nowym 
talentem bezsprzecznie wartościo­
wym jest Trzęsowski, który po­
winien w niedługim czasie zając 
obok Kolczyńskiego czołowe miej 
sce vz tej wadze. Reszta pięściarzy 
w tej wadze to albo starzy znajo­
mi, po których już niezbyt wie­
le się można spodziewać, albo pię­
ściarze, którzy na mistrzostwach 
nie błysnęli specjalnymi walora­
mi. — Ambróz ze Szczecina jest 
tu jednym wyjątkiem, ale aby o- 
siągae sukcesy musi trenować pod 
okiem dobrego trenera, inaczej bę­
dzie przeciętnym bokserem o pro­

Mistrzem Polski w wadze muszej został nieoczekiwanie 17-letul bokser- toruński. . . . .------ --------------------------- i ', — ■ Giiunowski.
Jak .uporczywie mówiono na sali kierownictwo/ drużyny -pomorskiej „zrobiło” jeden rok-'Starszym 
zawodnika Gryfu,- aby mógł on startować . w mistrzostwach. Gumowski walczył -,, bardzo efektow­
nie i przypadł swym stylem walki do gustu, zarówno, publiczności jak i sędziom — .-Mimo, 
nie jest on jeszcze w chwili obecnej lepszym .od Bazarnika. Stasiaka czy. nawet Sowińskiego, ro­
bimy sobie duże nadzieje, że z Gumowskiego wyrośnie godny następca Szapaia Rotholca. —• 
Na naszym zdjęciu -Gumowski w czasie przerwy’w walce-finałowej) s/Patorą, (Warszawa). Ostat­
nich wskazówek przed decydującym starciem-udzńela swemu pupilkowi-por.1 Zalewski (Bydgoszcz)

Najboleśniejszej inajpoważniej­
szej kontuzji: winistrzpstwaeh do­
znał mistrz /Polski wl wadze; półśre 
dniej’ Olejniki walcząc w< półfinale 
z Adamskim (Poznań). - Mimo rozbi 
cia cka, i napuchnięcia do tego stop 
nia że łodzian podobnybyłraczej 
do cyklopa walczył bohatersko do 
końca spotkaniawygrywając je 
wprawdzie minimalnie ale jednak

W finale Olejnik już bez ■■ trudu 
ai sobie radę z iWasiatóeai (Wat.- 
:awa). Obydwu zawodników widzi 
y na zdjęciu po walce.

0WAGA...
PUNKTUJE 
PROTKOWSKI

& Podczas walki ze Stasia 
Idem KOWALCZYK (Śląsk) 
zmienił się w KOWALA i 
KUŁ Stasiaka na gorąco.

* GUMOWSKI ma naz­
wisko, do którego dostoso­
wał styl walki! Jest napraw­
dę elastyczny jak z gumy.

* PATORA dobrze finiszo 
wał w finale ale pierwsze 
dwie rundy Gumowskiego by 
ły odzwierciedleniem przysło 
wia PATORA ZE DWORA!

. * CZARNECKI nie mógł 
sieradzic z twardym SIE- 
RAOZANEM i przegrał na 
punkty! Był to Czarnecki 
dzień bokserów łódzkich, bo 
i Woźniakiewicz przegrał.

* SKIERKA wygrał z Ma­
zurem, ale ponieważ u Ma­
zura taka dusza choć gó tra­
fia to sie rusza, więc wygrał 
tylko na punkty.

W finale Skierka nie mógł 
sobie dać radyMACHER mi­
nio, ' że w drugiej rundzie miał 

. skierkę nadziei.
■I*  Mistrz Bielska — PU­

ZON, okazał się na razie fu­
jarką.

* Technika zawsze wypły 
nie na wierzch jak OLEJNIK.

* Nie ma kwiatu bez kol­
ców, nie ma Kwiatkowskie­
go’ bez KOLCZYŃSKIEGO. 
KWIATkowski odczuł bole­
śnie KOLczyńskiego ale nie 
zwiądł przedwcześnie.

* Pierwszym przeciwni­
kiem NOWARY był BARY­
ŁA ••• Ale cóż warta jest naj­
lepsza nawet baryła bez kle­
pek.

■ ■ '*  Rzeszów wystąpił z MO­
TYKĄ na Klimeckiego. Ale 
ten figiel mu się nie udał: 
podobnie zresztą jak i Śląsko 
wi nie udał się FIGIEL.

* W półciężkiej wadze je­
szcze ciągle posucha. BOR­
KIEM szyMURU nie przebi- 
jesz choćbyś walczył jak żbik 
i gryzł jak wilczek.

*^Nasza klasyfikacja mi­
strzostw przMstawi'3' 'się na­
stępująco: 1) Antkiewicz,
2) Grzywocz, 3) Gumowski, 
4) Klimecki, 5) Kolczyński, 
6) Olejnik, T) Rademacher, 
8) Szymura.

Zaznaczamy, że klasyfiku­
jemy według alfabetu.

* Po walce ŻBIK — KO­
SIŃSKI postanowiono Oby- 
dwti tych zawodników wy­
słać do Pragi na mistrzostwa 
zapaśnicze. /.

* Najczystsze dyszle miał 
Szymura,najczystsze spodnie 
sędzia Sadłowski.

* Wskazówka dla kandy­
datów na Dublin: ABY BYĆ 
MISTRZEM EUROPY TRZE 
BA MIEĆ: bojowość — 
ANTKIEWICZA, rutynę: 
CZORTKA, młodość: GU­
MOWSKIEGO, sierpy: KOL­
CZYŃSKIEGO, dyszle SZY­
MURY, zwarcie OLEJNIKA, 
półdystans: RADEMACHE- 
RA I sekundanta SZYDŁĘ. — 
Nie zaszkodziłoby także, aby 
w ringu sędziował ZAPŁA- 
TKA.

Największa niespodzianką mistrzostw -Polski w-boksie- była /porażka /przez : k.; o. Nowary/(Śląsk) 
z Kolczyńskim (Warszawa). Zdjęcie u góry przedstawia: sympaty omego 'zawodnika Batorego. jde- 
■dy po ciosie „Kolki” wylądowat po raz pierwszy na deskach. Wt?
Na drugim zdjęciu Nowara znajduje się po raz drugi aa deskach, - Tym razem Ślązak: był'już 
całkowicie nieprzytomny). Kiedy na „9” ostatnim wysiłkiem woli startą! on w pozycąi. mając oczy 
zupełnie zaszklone sędzia ringowy przerwał walkę,'-ogłaszając ■ ZwycięśtwoKolczyń&iegoprzezt-k.o.

CERDAN TRENUJE
NA LONG ISLAND

NOWY JORK. (obsł. wł.) Mistrz 
Europy w wadze średniej Francuz 
Marcel Cerdan który niedawno po 
konał Harolda 'Greena, odbywa o- 
becnie intensywne treningi w obo 
zie ćwiczebnym na Long Island 
przed .spotkaniem z Tony Żalem

ŁONfDYN. (obsł. wł.) Vincent 
Hawkins pokonał bez trudu na 
punkty młodego boksera włoskie- , 
.go. Dino Clavari.

WAGA MUSZA: -
1) Eazarnik (Śl)
2) Stasiak (Ł)
3) Sowiński (Gd)-
4) Gumowski (Bdg) Th-,
6)
7)
8)
8’

!0) Strychalski (Cz)

Patera (W)- 
Brzózka (Ł) 
Kamiński (Ł) 
Malak (P) 
Ligenza (Śl.)

WAGA KOGUCIA: 
Grzywocz (Śl) 
Czarnecki (Ł) 
Kruża (Edg) 
Sieradzan (W) 
Szymański (P) 
Umiński (Gd) 
Symonowicz (W1-) 
Baran (L)

. Prymus (Cz)9 
10) Drążkowskj (Gd)

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

wincjonalnych nawykach.
Nikt nie jest zdolny zdetronizo­

wać SZYMURY, który nadal jest 
bezkonkurencyjny’ w kraju. Jeśli ‘ 
Szymura walczy przez trzy rundy 
ze swoim przeciwnikiem to taki 
wypadek można nazwać „kapry­
sem mistrza”.’W tej chwili nie ma 
w Polsce boksera, który by po­
trafił z Szymurą prowadzić walkę 
dłużej niż przez dwie rundy. Re-.

,szta w tej. kategorii '■ jest bezna­
dziejnie słaba, że szkoda'każdego ] 
wiersza w gazecie, aby poświęcić' 
jej choćby jedno- słowo.

W wadze ciężkiej mamy mi-’ 
straa, na bardzo poważnym-stano­
wisku. . Starosta Świebodzina ob. 
Klimecki zdecydował się starto­
wać w Katowicach. i \zdobył .tytuł. 
Jest on istotnie bezkonkurencyjny; 
w/ Polsce,' ale jeśli zostanie np.‘ wo-

j ewodą, to eo wówczas? • Na boks 
nie będzie miał'czasu, a następcy 
dalej /' nie ma.Jest to ■ waga, na 
którą inusimy- zwrócić . największą 
uwagę, bo może zdarzyć eię wy­
padek, je naprawdę- na mecz mię­
dzypaństwowy będziemy . niusieli 

' wystąpić/ bez j wagi ■ ciężkiej.'
•Przegląd boksu .polskiego tak się 

.mniej więcej /przedstawia w . ogól­
nym przekroju. Nasi pięściarze

sezon mają właściwie już poza 
sobą. Do rozegrania zostały jeszcze 
mecze o drużynowe mistrzostwo 
Polski i eliminacje przed Dubli­
nem. Po tych wszystkich impre­
zach, na zamknięcie oficjalnego se 
zonu podamy naszym czytelnikom 
ostateczną klasyfikację, która w 
poszczególnych punktach może sie 
jeszcze zasadniczo zmienić.

Jerzy Zmarzlih

WAGA PIÓRKOWA
1) Antkiewicz (Gd)
2) Leczkowski (Edg)
3) Czortek (W)
4) Woźniakiewicz (Ł)
5) Marcinkowski (Ł)
6) Janowczyk (P)
7) Gromala (Kr)
8) Możdzyński (Szcz)
9) Sobkowiak (W)

10) Miszezuk (Wr)

WAGA JlEKKA:
1) Rademacher (Śl)
2) 'Sowiński (Bdg)
3) Sztolc (Wr)
4) Skierka (Gd) ■
5) Skałecki (Szcz) .
6) Selma (W),

' 7)5 Manetki. ($1)’
8) Waluga (Wr)
9) Marciniak (Cz)

10) Gorączniak (P)

> WAGA- PÓŁŚŚŹDNTA: :
1) Olejnik (Ł)
2) Adamski (P)
3) Wikliński (Edg)
4) Chychła (Gd)
5) Fiszer (Wr)
6) Wasiak (W)
7) Kusz (Śl)
8) ’ Zieliński (L)
9) Warwàs (Cz) 

.lP)tKula. (&>

WAGA ŚREDNIA:
1) Kolczyński (W)
2) Nowara (Śl)
3) ] Sobczak (P)

,. 4) > Wolniakowalâ -'IV/ (P);
: 5) Trzęsowski ': (S)

6) 'Ambroz ■ (Szcz)
7) -Kwiatkowski »(Wr)--

/ 8)/Bergî(Cz) ’ ■ ,7 \
9) Szymankiewicz (Gd)

10) i.Kaczmarek (Sl)

1) Szymura ' (P) 
i 2) Krauze (P)

3) Drabkowski (W)
4) . Stecki' (Bdg)
5) -Bork (Gd)
6) .'Kolonko (Si)
7) Malik (Ł) 

f8)'Zbik’(Kr)Ś ■ ■ ■ . 
? 9) -: Wolski (Wr) - 
10) i Skwara ,-(§1) ..

WAGA CIĘŻKA
1) Klimecki (P)
2) Niewadził (Ł)
3) Kotkowski (W) 

'■ 4) Jaskuła (Ł)
5) Kubica (Śl)
6) Figiel (Śl)

. 1) Licit (Gd)
8) Pietrzak (Szcz)
9) Ciećwierz (Wr)

10) Deringer (Szcz)



OR0BIAZOIŁÓDZKIE 11 К. O. W 4 MINUTACH ти BIELSKO
podda! swe bo 
remontowi. Na 
ŻZKT.óclż no- 
zófganizo wania

(teł.) LKS
iżkó gruntownemu 
skutek póWyższego 
sił się z .zamiarem 
meczu o wejście do Ligi z Rku 
w Sosnowcu (rewanż w Łodzi). W 
eitafnięj jednak .chwili kolejarze 
4Ćl6ćydbwa.li się urządzić mecz na 
boisku Zjednoczenia,.

A' Doskonały bokser łódzki wa­
gi piórkowej „Moryc” Wożniakie 
Wież wycofuje się ż Czynnego ży­
cia sportowego. Decyzja jego jest 
detinitywna. Bokser Zrywu znie- 
ęhęćóńy jest do sportu z powodu 
^krzywdzenia go na mistrzost­
wach Polski w Katowicach w wal 
ęę.z Antkiewiczeni. (!!?)

AZgodńie z, detektywami Mini- '
StępstWa Obrony w Łodzi zostaje 
w łych dniach reaktywowany Woj’ 
skówy Klub Sportowy.

4 DKS okrył się żałobą z powo­
da ZgóBu najmłodszego swegn

! «żłenka Witusia Nowaka.
A W niedzielę odbędzie się w ŁO 

■dii mecz bokserski Z cyklu rożgry 
wek o drużynowe mistrzostwo 
Pfilśki w boksie pomiędzy ŁKS- 
em i HCP Poznań.

ŁKŚ wystąp! do tego meczu w. 
nigtępującym składzie: od wagi 
mtiśżftj do ciężkiej: Stasiak, Paw­
lak, Marcinkowski, KieruS, Olej­
nik, Rychtelski .(ew. Piśarski). Ży- 
lis, Kosiński i Niewadził.

A W niedzielę 20 bm. Odbędą się 
w Łodzi pływackie mistrzostwa o-

■ kręgu ‘łódzkiego PZP.

17 dni w podróży
z powodu
3 meczy o wejście do ligi 
l wizytę u piłkarzy W1BTT (Fozaań)

DEMPSEY LĄDUJE W LOŻY DZIENNIKARSKIEJ
NAJDZIKSZE spotkanie BOKSERSKIE

jakie oglądała AMERYKA
WSZYSCY byli przekonani, że Jack Dempsey po prostu 

„namorduje” na ringu Angela ,Firpo, „Dzikiego byka Pampa-, 
sów” Dempsey również myślał: „Powtórzy się spotkanie z Jess 
Willardem, tylko tym razem skończę w pierwszej rundzie. Da 
Wàjçie waszego „Byka”!

Takie nastawienie o mało nie kosztowało J.acka jego tytułu. 
Ale Firpo uchodził za całkowicie niedoświadczonego zawodnika 
i gub. Stanu. York Al Smith ostrzegł komisję bokserska, że w 
rezultacie marnego występu Firpo sport bokserski może stracić 
wielu zwolenników.

Chociaż jednak spotkanie trwało tylko 3 minuty 57 sekund 
nie było bynajmniej fiaskiem. Pewien dziennikarz amerykań­
ski określił walkę jako „najdziksze spotkanie pięściarskie, kie­
dykolwiek oglądane w Ameryce”.

Mimo, że każdy prawie kibic 
bokserski w Stanach uważał wynik 
za przesądzony, 14 września 1923 r. 
na terenach gry w polo w New 
Yorku zgromadziło się 86.000 lu­
dzi. Dochód wyniósł milion 18.000 
dolarów- Specjalne kordony poli­
cji przywracały porządek poza sta 
dionętp pałkami, powtrzymując na 
pływ nowych tłumów. Dempseya 
notowano w zakładach 3:1.

Jak zwykłe, Dempsey, by wyglą

spotkań

bZielo-
20 . osób

BóSNAŃ. Najbliższym meczem I 
mSiarzy „Warty” będzie spotkanie 
w Szczecinie w dniu 20 bm. z 
RóCztówym Klubem Sportowym. 
Będzie tó pierwsza gościna „Zielo­
nych” w stolicy województwa 
ggezećińskiego.

Po powrocie do Poznania piłka­
rze Wicemistrza Polski- przygotu­
ją się na 17-dniOw? -wyjazd к owej-- 
siedziby, celem absolwowania 
trzeóh łjotkań o wejście do klasy 
państwowej - oraz dW'óch 
tewareyskich.

Ekspedycja piłkarska 
tych” W składzie około
uda Się na dzień 27 bm, do Kielc, 
celem rozegrania meczu z miejsce 
wą Tęczą”, z którą już walczyła 
w toku ubiegłym, dość nieszczę­
śliwie. gdyż jej obrońca Dusik do­
znał podczas meczu złamania oboj 
cźyka..

■:Z Kielc uda się zespół poznań­
ski do Częstochowy, gdzie z jedną 
? miejscowych drużyn rozegra 
mecz towarzyski я w dniu 11 ma­
ja zawita do Lublina, gdzie wal­
czyć, będzie z „Lubiińianka”.

Z-kolei Warta rozegra znowu 
®feCz towarzyski w Skarżysku, po­
czym uda się do Przemyśla, gdzie 
spotka się z drużyną RKS Czuwaj 
(18—go maja) w meczu o wejście do 
ekstraklasy.

Przez prawie sześć tygodni Gród 
Przemysława nie będzie oglądał

PZPR WYZNACZYŁ JUZ TERMI­
NY PÓŁFINAŁOWYCH I FINA­
ŁOWYCH ROZGRYWEK o MIS­
TRZOSTWO POLSKI W SZCZY- 
PIOFiNIAKA W KONKURENCJI 

MĘSKIEJ i Żeńskiej
. Warszawa. Finały szczypiorniaka 

w‘konkurencji żeńskiej odbędą się 
w dniach 6, 7, 8 czerwca w Łodzi.

Półfinały łzczypiorniaka męskie­
go rozegrane zostaną w czterech 
grupach w dniach 13, 14, 15 fizefWca 
w Częstochowie. Ostrowie. Wpń Kra 
kowie i Radomiu, a finały 27, 28, 

.29 czerwca w Poznaniu.

swej czołowej jedenastki' piłkar­
skiej. W tym czasie szereg walk o 
wejście do ekstraklasy rozegra w 
Poznaniu KKŚ.

Podczas nieobecności piłkarzy 
przeprowadzonych zostanie na boi­
sku KS Warta szereg inowaeyj i 
ulepszeń. Zbudowanych zostanie 
jeszcze kilka kas, ilość bram wej­
ściowych „zostanie.. powiększana, „ 
wykańczać się będzie dalsze nowe 
opłotowanie boiska, 
natryski jak również 
dojście do miejsc na 
że. Również miejsca 
staną odseperowane 
łych miejsc.

Na starym miejscu ustawiony 
zostanie wielki zegar, który został 
przez okupanta usunięty. Słowem 
WarCiarze wzięli się pełną parą 
do pracy, zdając sobie sprawę, że 
mecze w późniejszym etapie je­
szcze spotęgują zainteresowanie 
publiczności.

IV czasie zawodów stale będzie 
działała głośnikowa służba infor­
macyjna „Zielonych” a wytraw­
nym informatorem jest p. Tuszew 
ski, który na- tym stanowisku wy­
kazał pełną wprawę. Kierownictwo 
sekcji piłkarskiej spoczywa w rę­
kach zapobiegliwego dyr. T. Pie­
chockiego oraz opiekuna inż. Mo- 
cydlarza jak i' niemniej wicepre­
zesa dyr. J. Marcinkowskiego.

Niewyjaśniona od przeszło roku 
sprawa trenera Fogla nabiera wre 
szcie cech realności. Jak nas infor 
mują z kierownictwa „Warty” trę 
ner Fogiel jest już w posiadaniu 
wizy i niebawem obejmie techni­
czny ster drużyny wicemistrza Pol 
ski.

„Warta” przygotowuje się, jak z 
powyższego wynika do obrony za­
szczytnego tytułu, jakiej jej przy­
siadł w Ub. róku w Udziale a na­
wet. podobnie jak _inne nasze ze­
społy w skrytości ducha marzy o... 
tytule mistrza, czego jej szczegól­
nie sportowcy poznańscy z racji 
35-lecia istnienia w pełni życzą.

(tp)

łaźnie oraz 
usprawni się 
trybunę i lo-
prasowe źo- 
od pozosta-

POLONIA (Bydgoszcz)
NA CZELE POMORSKIEJ KLASY A

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
POMORSKIEJ KtASt A

BYDGOSZCZ. Druga runda roz 
gtywźk o mistrzostwo piłkarskie 
pomorskiej A klasy zpinaugurowa 
na została dwa tygodnie temu.

Spotkania ub. niedzieli przynio­
sły następujące wyniki:

BYDGOSZCZ: BKS Polonia — 
TS Gwiazda-4:0 (2:0)

CHOJNICE: KKS Brda — 
niesanka 5:2 (4:1)

ALEKSANDRÓW Kuj.:
Grudziądz - KS Orlęta 2:1 (1:1) 

klasy '

Choj-

GKŚ

W tabeli
prowadzi:
.1) Polonia 

-■ 2) Brda 8
B) Willa 7

pomorskiej A

я gier 15 pkt. 
gier 12 pkt. 
gier 11 pkt.

WYŚCIG KOLARSKI O NAGRO­
DĘ „ZIEMI POMORSKIEJ”!

BYDGOSZCZ. Pomorski Okręgo 
wy Związek Kolarski ni( ostatnim 
swoim posiedzeniu postanowił zor 
gańizować w dniu zwycięstwa 9 
maja br. wielki propagandowy wy 
ścig kolarski na trasie: Bydgoszcz 
— Toruń — Inowrocław — Byd­
goszcz, o wielką nagrodę przecho­
dnią wydawnictwa dziennika: 
„Ziemi Pomorskiej”.

„BIEG NARODOWY”
BYDGOSZCZ, \ Zorganizowany w 

ub. niedzielę przez. I-IKS Bydgoszcz 
t. zw. „Bieg Narodowy” zgroma­
dził .ńg dystansie 3500 m. 30 zawr: 
dników.

Zwyciężył Rycerski z KKS Brda 
w czasie 10,00,3 sek,

na 
się

—Fiknąłem koziołka i Wylądowa-lcm na głowie 
Bikarzy”.

«
gdy jego menażer Jack Kearns] 
przyskoczył do niego i krzyknął: ‘

jednego s dzien-

za
то ■

dać jak najsrożej Vyszedł na ring 
niegolony od kilku dni. Ale i Fir­
po nie zadarmo otrzymał przydo­
mek „Dzikiego Byka” i swym wy 
glądem wzbudzał ogólną sensację.

— „Gdy przechodziłem pod sznu 
rami myślałem: „Na pewno pójdzie 
wszystko gładko” — pisze Demp­
sey w swych wspomnieniach. — 
Jakżesz okropnie się myliłem! Gdy 
później wielokrotnie oglądałem 
film z pierwszych sekund owej wal 
ki z Firpo nigdy nie mogłem zro­
zumieć co się stało i ułożyć sobie 
poszczególne fragmenty. Pamiętam . 
tylko, że ruszyłem od razu z rogu, a 
później nie wiedziałem juz^nic.

— Ryk tłumu wydawał mi się 
pomrukiem odległego morza. Gdy 
przypuściłem atak, Firpo skontro­
wał krótkim, stopującym upper— 
cutem. Nogi zatrzęsły się pode mną 
i upadłem na kolana. Zerwałem 
się w sekundzie.... Zdaję sobie spra 
wę, że walczyłem instynktownie z 
furią człowieka, którego byt zale­
ży od zniszczenia przeciwnika. Wy 
mierzyłem straszliwy cios Firpowi. 
Upadł. Był tak niedoświadczony, 
że zerwał się, nim sędzia zdążył po 
wiedzieć: „raz”. Znokautowałem 
go znowu. Stałem nad nim i posy­
łałem go raz po raz na deski.

Krwawił i wyglądał zbity 
kwaśne jabłko, ale trzymał 
dzielnie.

Gdy poderwał się z ziemi 
'Siódmym'-razem,’Stałem’tak,’'że1
je plecy dotykały sznurów. Firpo 
nagle zamachnął się prawą, tak jak 
uderza się maczugą. Cios trefił 
mnie wysoko w twarz. Nogi, jakby 
usunęły się z pode mnie, runąłem 
w tył poprzez sznury, głową na dół 
w lożę dziennikarzy.

Wielu reporterów twierdziło po­
tem, że maszyna do pisania, w któ 
rą wyrżnąłem głową, niszcząc • ją 
zupełnie, należała do nich. — Mniej 
sza z tym. Ale zawszę będę wdzię­
czny temu, który trzymał ją na ko 
łanach który w odruchu samoobro 
ny odepchnął mnie silnie, pozwa­
lając mi jakoś wygramolić się na 
nogi z nieprawdopodobnej pozycji.

Na moje szczęście .Tohnny Gal- 
lagher, sędzią był tak zbity z tropn 
tym co się stało i podniecony, że 
zapomniał liczyć i zaczął dopierd 
wtedy gdy znalazłem się z pówro 
tem w ringu.

— „Gdyby nie wahanie® się Gal- 
laghera i siła dziennikarza, mógł­
bym zostać- wyliczony w chwili, gdy 
zbierałem się w loży prasowej. Po 
tym jeszcze gong przyszedł mi na 
ratunek i obaj jak na komendę 
przerwaliśmy walkę”.

• * *
Powyższa scena wprowadziła ol- . 

brzymi tłum w nastrój niebywałe 
go podniecenia Ludzie na widów 
ni szaleli. Niektórzy, jąk obecny na 
meczu Jess Willard,-zerwawszy się, 
by lepiej widzieć co się dzieje z 
Dempseyem, wyrzuconym z ringu 
powstali i w jakimś transie stali 
aż do końca walki.

W międzyczasie sekundanci Demp 
seya cucili go wodą i masowali. 
Dempsey był do tego stopnia Osżę 
lomiony, że prawię w ogóle nie pa 
miętał, co się z nim dzieje. Wyda 
walo się, że przerwa trwa jeszcze,

— „Już druga runda, uważaj!” 
....... ...........- *-

— „Koniec” był rzeczywiście > 
punktem kulminacyjnym. Ogromną 
siłę Firpa podkopały poprzednie 
trzy minuty. — Natarłem i uderzy 
łem go lewym hakiem w szczękę. 
Poszedł na deski i wstał dopiero 
.przy „dziewięciu”. Waliłem pra­
wymi ą lewymi w jego olbrzymi 
korpus, a po tym trafiłem go je­
szcze raz lewą' w podbródek.

To był koniec. Walka w drugiej 
rundzie trwała tylko 57 sekund. W 
niespełna czterech minutach stoczy 
liśmy i rozstrzygnąłem jedno z naj 
większych spotkań w historii bok 
su. W walce tej było az jedenaście 
nokautów.”

— „A więc zatrzymałem tytuł 
mistrzowski. Alę właściwie zdałem 
sobie z tego sprawę dopiero w gar 
dero.bie pod zimnym tuszem.

— „Co się stało?” zapytałem mego 
menażera w szatni.

—• „Przecież wygrałeś, jesteś mi 
strzem!” krzyczał Jerry.

Tak to prawda, pomyślałem. Ale 
wygrałem naprawdę z wielkim tru 
dem.”

POSTSRlPTUM: Następnego wie 
czoru Dempsey 
Jacka Kearns

w towarzystwie 
i Toma Webstera 

miał wystąpić na pokazie Czerwo­
nego Krzyża. Miał tam być rów­
nież Firpo. Gdy trzej przyjaciele 
opuszczali hotel. Kearns zauważył 
że Dempsey ma okropnie zapućh- 
nięte i bodbite oko z wczorajszej

— „Poczekajmy chwileczkę. Mo­
że pójdziesz, powiedział Kearns 
do Dempseya, d0 lekarza, by „po­
prawił” ci oko?

— „Nie, Odpowiedział Dempsey 
niech wszyscy widzą, że Firpo jest 
wielkim bokserem”.

MISTRZOSTW’A PODOKRĘGU 
BIELSKO — BIAŁA ROZPOCZĘTE 
Faworyci zwyciężają. — Bójka w 

Andrychowie i Pszczynie!
BIELSKO (R) W.ubiegłą niedzie 

ię rozpoczęły się mistrzostwa kie­
sy A i B Podokręgu Bielsko-Biała 
rundy wiosennej. Niespodzianek 
żadnych tiic: było. Wszędzie fawo­
ryci. odnieśli zwycięstwa.

Z przykrością nntsimy zanotować 
pierwsze skandaliczne wypadki po­
bicia sędziego i graczy przez sfa- 
natyzowaną, część widzów w An­
drychowie i Pszczynie. Na podlirs 
Sienie zasługuje fakt, że również i 
porządkowi brali czynny udział w 
bójkach. Sądzimy, że władze Pod­
okręgu energicznie wystąpią prze­
ciwko klubom, które zawiniły te 
zajścia.

HEJNAŁ KETY — LESZCZYŃSKI 
KS 4:2 (2:0)

BIELSKO (R) Mistrz Podokręgu 
pięknym finiszem ustalił wynik 
spotkania. Na 10 minut przed koń 
cem gry stan meczu 2:2. .Gra dą o- 
gół wyrównana. Strzelcami bra­
mek byli dla gości: Trampisz, Zim 
mer i Kościelny 2, dla miejsco­
wych Grzyb i Woźniak. Sędziował 
Dubiel 
dzów 3

ż Chorzowa dobrze wi- 
tysiące.

FIAŚT CIESZYN — BKS BIAŁA 
3:1 (2:0)

BIAŁA (R) Drożyna Piasta po­
mimo zwycięstwa nie zachwyciła. 
Atak BKS nie wykorzystał szere­
gu momentów podbramkowych. Za 
neteresowanię zawodami duże. Kę­
dzia Dębski slaby.

SOŁA ŻYWIEC - KOPALNIA
BRZESZCZE 3:1 (2:1)

BRZESZCZE (R) Zasłużone zwy­
cięstwo ambitnie grającej Soły. 
Sędzia Gaweł dobry. Widzów g>c>- 
nad 1000 osób.

BBTS BIELSKO - BESKID 
(ANDRYCHÓW) 3:1 (2:1)

ANDRYCHÓW (Rl. 
zwycięstwo” doskonale 
BBTS-u. Miejscowi grali ostro l 
brutalnie. W drugiej połowie gry 
sędzia Ostrowski wykluczył z ęry . 
kapitana drużyny Beskidu Bizonia 
za umyślrie kopnięcie przeciwnika 
bez piłki.

Po zakończonym meczu, kiedy 
drużyny schodziły z bóiska roz- 
fanatyzowani kibice andrychowscy 
pobili dotkliwie sędziego, kilku ■ 
graczy i członka zarządu BBTS 
Również zachowanie się publicz­
ności w czasie zawodów pozosta­
wiało wiole do życzenia.

Jest to już drogi wypadek po­
bicia sędziego w Andrychowie. — 
Mamy nadzieję, że władze piłkar­
skie przez zamknięcie boiska spo­
wodują oziębienie zapałów andry- 
chowian.

Bramki dla BBTS-u zdobył Fory 
szewski. Sędzia Ostrowski dobry.

Zaełuźóńt
grającego

TUR "WADOWICE — GRAŻYNA 
DZIEDZICE 2:0 (1:0)

WADOWICE (R) Pomimo prze­
wagi Grażyny w drugiej połowie 
gry zwyciężał TUR. Wynik retni- 
sow.y odpowiadałby przebiegowi 
gry. Sędzia Borger prowadził za­
wody bardzo sprawnie. Bramki 
zdobyli Zimner i Zima. Widzów 
2 tysiące.

SÄLAM0N0WY WYROK W KRAKOWIE

KRAKÓW, Zarząd TS Wisła ro­
zesłał do prasy komunikat 
jącej treści:,

„Zgodnie z zapowiedzią, 
dzającą rozpoczęcie przez 
Dyscyplinarną TS 
dżeń w sprawie 
członka TS ' Wisła 
Gracza ną zawodach bokserskich 
Wisła — IKS Wrocław. Zarząd 
TS WISŁA komunikuje: Komisja

WLW1 - fflMIH ‘ i![l[[ 

PROWADZĄ „ŁEB w ŁEB"
O WEJŚCIE DO............... ............
KRAKÓW. W rozpoczętych w u- 

biegłą niedzielę rozgrywkach 0 wej 
ście dó klasy A Krakowskiego 
OZPN-u zwycięstwa odnieśli fawo 
ryci Wołani», Szczakowianka i Mo 
ściec,' które „łeb w łeb” prowadzą 
obecnie w tabeli .mając na 7 gier 
po 8 zdobytych punktów.

O kolejności miejsc, zadecydował 
jedynie Stosunek bramek. Do poda 
by.eh już przez nas wyników do- ■ 
łącza się jeszcze zwycięstwo J 
Szczakowianki nad P-teszoWlanką I 
3:2 U;2). Trag wgniienione na I

Zarząd TS Wista ukarał' GRACZA 
surowa naganą i pozbawiP go godności kapitana 
drużyny na przeciąg 2 lat

następu

poprze-
Komisję

Wisła docho- 
zachowania się 

Mieczysława

Kl. A KOZPN-u

Dyscyplinarna TS Wisła, przepro 
wadziwszy wszechstronne badanie 
Wszystkich dostępnych jej świad­
ków nie wyłączając osób poda­
nych 
stwierdziła że:

Mieczysław Gracz znajdował się 
na widowni w stanie nietrzeźwym, 
niemniej jednak zeznania tychże 
Świadków nie potwierdziły zarzu*-  
tu części prasy odnośnie rzucenia 
przez Gracza flaszki na ring: cie­
kawi jesteśmy co na t() odpowiedzą 
naoczni świadkowie, cytowani 
przez pismo nasze pp. Rajmund 
Studziński, Kraków, ul. Szwedzka 
Boczna 8, Kuźnia Kazimierz. Biel­
sko - Białą, ul. Legionów 13, List 
Michał, Kraków, ul. Wybickiego 
(18 Stycznia) 15, Mizerski Michał,

przez pismo „Sport”

Kraków, ul. Tarłiiuska 8, Ropaki 
Michał, Kraków, ul. Zwierzyniec, 
ka — (przyp. red.).

W wyniku dochodzeń Zarząd 
TS Wisła udzielił Mieczysławowi 
Graczowi surowej nagany oraz po 
Zbawił go prawa uzyskania god­
ności kapitana drużyny piłkarskiej 

- TS Wisła na przeciąg 2 lat.
Zgodnie z żądaniem PZPN oraz 

z komunikatem przewodniczącego 
Woj. Rady Sportowej w Krakowie, 
Zarząd . TS Wisła przesłał .akta 
sprawy Mieczysława Gracza Korni 
sji Dyscyplinarnej KOZPN do 
wglądu.”

Tyle- komunikat TS Wisła. Zaję 
cie naszego stąnowiska rezerwuje 
my sobie p0 zupełnym zakończeniu 
sprawy. Red.

wstępie drużyny mają najpoważ­
niejsze szanse do wejścia do klasy 
A. Na czwartej pozycji znajduje 
Się Nądwiślan, który ma o dwa 
punkty mniej zdobyte i jeszcze 
może podciągnąć się wyżej jeśli 
któremuś z konkurentów powinie 
się noga w następnych spotka­
niach.

Nadchodząca niedziela przewidu­
je następujące spotkanie Szczako- 
wfajsfcą — Wołania, Mośeise — Pła 
szowóanka i Kmita — Ńadwiślan „ ____ _ ............
Gospodarze wymienieni są na pier I nież kilką „sloganów”, pomyślłu o- 
w&zych miejscach, ' 1 becnego trenera. Wisły Artura Wal

MILA INOWACJA
N8 BOISKU KRÄKOWSKIE WISŁY

KRAKÓW.
, zawodami o

nta Bytom Wisła rozdawano bez­
płatnie programy zawodów, zawie 
.'ająće oprócz części inseratowej, 
■kłady obydwu drużyn, „repertu­
ar“ dalszych spotkań Wisły rów-

Przed niedzielnymi 
wejście do Ligi Polo-

becnego trenera. Wisły Artura Wal

tera. — oto one: „Częstują^ zawo 
dników wódką, działasz na szkodę 
klubu’’ — „Pamiętaj, że sędzią jest 
człowiekiem i leź może się mylić” 
— Jeżeli nie znasz dobrze przepi­
sów gry, nje krytykuj orzeczeń sę 
dziego” - Oklaskuj nie (ylk0 swa 
.ją drużynę, ale teź piękne zagra­
nia przeciwnika”.



PRÓBA OCENY
PRZED i PO WOJNIE

W czasie ort 26. IV. do 3. V. 1047 odbędą się w Pradze V. Mistrzostwa Europy w Koszykówce 
Męskiej.

Impreza 'ta zapowiada się jako wielkie święto- sportu europejskiego, —

Koszykówka należy 
najpopularniejszych w 
Ameryce pod względem ilości wi­
dzów stoi ona na pierwszym' miej 
sću i biję pod tym względem zde­
cydowanie wszystkie inne gałęzie 
sportu z boksem, rugby i. lekką at­
letyką na czele. — Dwadzieścia- 
plęć tysięcy widzów na meczu ko 
szykówki nie jest tam rzadkością. 
— Sprawozdanie z ważnych me­
czów koszykówki widnieją na pier­
wszych stronicach dzienników, 
cbók najważniejszych wiadomości 
politycznych.

W Europie żywiołowy rozwój tej 
gałęzi sportu tak pod względem 
ilości widzóy/ jak i poziomu gry 
przypadł na lata 1935,— 39 i osią­
gnął swój punkt kulminacyjny w 
roku 1939, kiedy to każdy mecz o 
Mistrzostwo Europy w Kownie o- 
glądało 16 tysięcy widzów, a dru­
gie tyle nie mogło dostać się na 
salę z powodu braku miejsc.

do sportów 
świecie. W -

Mistrzostwa Europy w Genewie 
w roku 1946 oglądało łącznie 60 ty 
sięcy widzów, a mecze międzypań 
stwowe~ na zachodzie cąy południu 
Europy gromadzą zawsze*  ponad 10 
tysięcy widzów.

W Polsce zainteresowanie spot­
kaniami koszykówki nie osiągnęło 
jeszcze poziomu -zagranicznego. Po 
wodom jest przypuszczalnie brak 
odpowiednich sal i hal. Rekordowa 
liczba widzów około 1500 oglądało 
spotkanie Polska — Niemcy (50:10) 
w marcu 1939 r.‘ w Warszawie. 
Więcej sala YMCA pomieścić nie 
mogła. Mistrzostwa Polski 
madzą zawsze 
widzów.

Większych hal 
nie posiadamy.

Pod względem 
tern szczytowym 
kówki europejskiej jest'również 
rok 1939. . . '

z Francją i Włochami na czele i za 
jęły trzy pierwsze miejsca. Mistrzo 
stwo zdobyła bezapelacyjnie Lit­
wa, której pierwszą piątkę' stanowi" 
li Amerykanie: pochodzenia litew 
skiego z olbrzymim Lubinasem i 
wspaniałym Rusgisem na czele Nić 
dziwnego, iż rdzenni Europejczycy 
ulegli takiemu zespołowi. Łotwa

jednak nawiązała z Litwą walkę 1 
po pełnej, dramatycznych momen­
tów grze uległa jej różnicą 1 punk 
tu. Tylko brak szczęścia nie po­
zwolił Łotyszom wyjść z meczu 
tego zwycięsko«

Układ koszykówki europejskiej w 
1939 przedstawia! się następująco: 
pierwsza Litwa. 2) Łotwa, 3) Pol­
ska, 4) Francja. 5) Estonia, 6) Wio 
chy, 7, 8) Szwajcaria i Czechosło­
wacja, 9)1 Węgry, Finlandia, Rumu 
nia i Luksemburg.

gro
około 1000

do tego sportu

sportowym punk 
rozwoju koszy-

Górowała ona' niewątpliwie nad 
całą stawką ’ swych rywali zarówno 
koncepcją gry, jak i stylem, i minio 
że w Kownie Litwa pokonała Łot 
wę po zaciętej, grze tylko o 1 pkt. 
to jednak było rzeczą pewną, że na 
stępne spotkania zakończą się zdecy. 
dowanymi już zwycięstwami Lit­
wy. — ■

Drużyna ta oparta była na Litwi 
nach z Ameryki, których jednak 
prócz nazwisk nic z Litwą nie łą­
czyło. — Zawodnicy ci byli dosko 
nale opłacani i pełnili rolę instruk 
torów. Ostoją zespołu byli dwume 
twinów na wyróżnienie zasługiwał 
trowy Lubinas, wspaniały R u s - 
S i s oraz doskonały taktyk

Kriauczunas. Z rdzennych Li 
P a u s i ii a u « k a s.

Drużyna litewska była —■ śmiało 
to można ' powjedzle^ — zespołem 
zawodowym. Litwini grali zupełnie 
po amerykańsku, taktycznie dosko 
nale. _ w ataku stosowali blo- 
cking, w .defensywie system „o- 
bronny w piątkę” z którego prze­
chodzili w pewnych okresach gry 
na system krycia „każdy . swego”. 
Uderzała ponadto niezwykła cel­
ność strzałów. Litwini strzelali tyl 
ko z pewnych pozycji, zasadniczo 
podchodzili pod kosz lecz dość czę 
sto strzelali też z „półdystansu”.’ — 
Rzadko który strzał chybiał celu. 
Rzuty wolne wykorzystywał} nie­
mal w stu procentach.Interes, który opłacił się

Lubinas, Rusgis czy Kriąuczunas 
cieszyli się na Litwie popularno­
ścią nie mniejszą niż prezydent 
Smetana; byli dla Litwy tym czym 
Nurmi dla Finlandii,

W czasie wojny zawodnicy et o- 
puścili Litwę i powrócili , do Ame­
ryki.. Po wojnie wyszło na jaw, że 
Litwini płacili Jm za grę i szkole­
nie narybku fantastyczne jak na 
Europę sumy.

Czy opłacił się Litwinom taki in­
teres? Bezwzględnie tak. — Lubi­
nas, Rusgis i Kriąuczunas kazali 
sobie słono płacić, ale też dali z 
siebie bardzo dużo: Oprócz szko­
lenia zawodników reprezentacyj­
nych położyli podstawy pod roz­
wój tej gałęzi sportu. Wyszkolili 
setki instruktorów, nauczyli grać 
młodzież szkolną obojga płci.

Wzniecili zapał do sportu w ogóle a 
do koszykówki w szczególności. — 
Dziś w dziesiątkach sal-i . hal litew 
skich tysiące młodzieży trenuje i 
zgłębia tajniki koszykówki. .Mecze 
kosza zapełniają sale do ostatniego 
miejsca. Olbrzymia hala w Kownie 
na 16,000 widzów nigdy nic świeci 
pustką na meczach. Marzeniem ka 
żdego młodego Litwina jest zostać 
zaliczonym do grupy reprezenta­
cyjnej.

Dziś drużyna reprezentacyjna Rc 
publiki — już bez graczy zza Oce­
anu — przedstawia najwyższą kła 
sc kontynentu i z łatwością chyba 
rozprawiłaby się r. mistrzera'--Euro 
py, Czechosłowacją. Praca Lubina 
sa. Rusgisa i Kriauczunasa nic po­
szła na rńarne.

PILKÄ RĘCZNA
Specjalny doäate^s^onvw'podrèda^ç/q UJitolda SZLPEMETy
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Czechosłowacjai Szwajcaria©
V

Stanowiły w koszykówce przed­
wojennej dalszą grupę, i mimo, że 
pierwsza zajęła na Mistrzostwach 
Europy w Genewie 1935 r. III-cie 
a druga IV-te miejsce, nie były 
one nigdy potęgami koszykówki 
Jedyną ich zaletą była szybkość i 
dość poprawna technika. Taktycz­
nie były zawsze słabe. Zespoły te 
nie posiadały żadnych wybitnych 
zawodników.

Węgry, Finlandia, Rumunia i Luk 
semburg, dalej Belgia i Bułgaria, to

Hiszpanie zdobyli wicemistrzo­
stwo Europy w r. 1935 w Genewie, 
a na Turnieju Miast w Genewie w 
1936 r. byli jednym z najlepszych 
zespołów.

Ich system gry był identyczny z 
systemem włosko — francuskim,, z

Przedstawiony powyżej

DWA SYSTEMY: północny i południowy
Rozróżnić tu możemy dwa syste­

my gry. Jeden nazwać możemy 
„północnym”, drugi „południo­
wym”, Kryterium podziału stano­
wi hołdowanie jednemu systemowi 
przez państwa położone na półno­
cy Europy, drugiemu przez państwa 
położone na południu Europy oraz 
ńa zachodzie.

Czołowymi przedstawicielami 
PIERWSZEGO były do jczasu woj 
ńy: Litwa, Łotwa, Polska i Estonia. 
DRUGIEGO -Francja, Włochy, oraz 
Egipt (biorący udział w Mistrzost­
wach Europy).

System północny, jest imitacją 
gry amerykańskiej. Jest to gra pla 
howa, oparta przede wszystkim ,na 
taktyce, na pewnych schematach, 
które w trakcie gry wprowadzane 
są w czyn.

System południowy opiera się na 
improwizacji. Jego cechą jest sza­
lona szybkość, temperament, błys 
kotliwość. Drużyny. południowe 
dysponują znakófńitą 'kondycją i 
błyskotliwą techniką. Cechami ty­
mi zjednują sobie widownię, któ- 
.rej są ulubieńcami.

6Który lepszy
Ogólnie stwierdzić trzeba, iż sy­

stem północny góruje nad południc 
Wyill myślowym opanowaniem gfy 
a południowy szybkością i błysko­
tliwością. Kondycyjnie i technicz 
nie obie grupy stoją na jednako­
wym mniej więcej poziomie.

Dą czasu wojny nigdy nie udało 
się południowi przełamać hegemo­
nii północy. Mistrzostwo Europy 

, zdobywała zawsze drużyna półno­
cy. I tak: w rpkti 1935 była nią Łot 
wa. Na Olimpiadzie w roku 1936 
pierwszą z państw europejskich 
była Polska. Mistrzostwo Europy w 
1937 1 1939 zdobyła Litwa. Nadto 
Europejski Turniej Miast w Gene-
^▼▼▼VTVVTVVVVVTTTTVTTVTTVVYVVVVTTVyTVTVVTTVVV

SZCZYPIÓRNIAK w KRAKOWIE

wie w roku 1936 wygrał Poznań, a 
spotkania klubowe państw północ­
nych z południowymi kończyły się 
zawsze zwycięstwem północy, Mis­
trzostwa ■ Akademickie wygrywała 
dotąd zawsze drużyna północy.

Szczytowym punktem przewagi 
północy nart południem był rok 
1939. Równocześnie rok najwięk­
szego rozkwitu sportowego i wido­
wiskowego koszykówki kontynen­
talnej.

Mistrzostwa Europy w tym roku 
w Kownie były wewnętrzną spra­
wą północy, a ściślej mówiąc 
państw bałtyckich. Litwa, Łotwa i 
Polska zdeklasowały resztę państytf

Kraków. W czasie od 7 do 31 
.maja br. rozegrana 
Krakowie druga 
strzösfw okręgowch 
piómiaku męskim.

zostanie w 
runda mi

W' SZCZV

Stanie do

nich' 6 .drużyn: AZS.. Gracovia, 
Garbarnia. Hal-miak. Olsza i Wi­
sła. W międzyczasie odbedfi się 
zsiesle spotkania pierwszej run­
dy. ,

były przed wojną .zupełne mierno 
ty oprócz ambicji, szybkości i ■ 
kondycji żadnych innych wartości 
do gry państwa te nie wniosły. •

Wspomnieć tu jeszcze należy o 
zespole, którego gwiazda błyszczała 
pełnym blaskiem na kontynencie 
w roku 1935 i 1936. (Mistrzostwo 
Europy w Genewie, Turniej Miast 
tł- Genewie), a który od tego czasu 
nie daje o sobie znaku życia ze 
względów natury politycznej. Mo­
wa tu o

Hiszpanii '
tą jednak różnicą, że Hiszpanie by­
li jeszcze większymi indywiduali­
stami. — Grą swoją 
tem porywali wprost 
leży jednak wątpić, 
1937 i 1939 mogliby 
tendować do tytułu.'

........................._ _ przedwojenny układ sił uległ 
po wojnie zasadniczej zmianie. — Wykazały to IV Mistrzo 
stwa Europy, rozegrane w r. 1946 w Genewie.

Mistrzostwa te muszą być dla nas podstawą przy 
ustalaniu obecnej hierarchii koszykówki europejskiej. 
Nie możemy jednak przyjąć w całej rozciągłości kolejno­
ści tamże ustalonej, gdyż na skutek figlów losowania Oraz 
chwilowych dyspozycji czy niedyspozycji poszczególnych 
drużyn kolejność ta nie odpowiada rzeczywistemu. Układo­
wi sił w koszykówce europejskiej. .

i temperamen 
widownię. Na ., 
czy w latach 
poważnie pre

Łotwa stylem gry przypominała 
Litwę i na niej się wzorowała. Sy 
stem ten W wykonaniu Łotyszów 
wypadał. gorzej niż u Litwinów. 
Było to jednak tylko naśladownic­
two.

Trzon zespołu tworzyli M o c 1 - 
d e r s, S m i t si V a n ą g s w ata­
ku, oraz A h r e n s w. obronie. Pier 
wsj dwaj o zakornitych warun­
kach fizycznych, doskonale wyszko 
leni technicznie, szybcy i wytrzy­
mali, należeli do extraklasy koszy 
karzy. Trzeci napastnik, maleńki 
V a n ag s, równocześnie reprezen­
tacyjny skrzydłowy piłkarskiej dru 
żyny narodowej, był bardzo niebez 
pięczny dzięki swej 
wprost szybkości.

nadzwyczajnej
Vanags po

trafił . przejść „kozłem'-' spod 
■własnego kosza całą piątkę prze­
ciwnika 1 umieścić piłkę w siatce. 
Jego błyskawiczne, kocie ruchy wy 
mykały się spod kontroli przeciw­
nika.

Obrońca Ahrens był .jednym z 
najlepszych w Europie. Pewny w 
obronie, był również bardzo nie­
bezpieczny w ofensywie, głównie 
dzięki . żywiołowości i celnemu 
strzałowi.

Dziś Łotyya nie przedstawia już 
przedwojennej klasy. Moddcrs 
zginął na froncie jako SS-man 
— Vanags przebywa w Strassbur- 
gu, gdzie gra w piłkę nożną, a 
Smits i Ahrens już nie grają. Mło 
dym natomiast daleko jeszcze do 
klasy mistrzów.Estonia

odznaczała sięDrużyna estońska
dobrym opanowaniem rzemiosła 
basketballowego. Był to zespół do 
brze zmontowany, zupełnie jednak 
pozbawiony polotu.

Na wyróżnienie zasługuje duża 
ilość dobrych zawodników, z któ 
rych każdy potrafił doskonale za­
stąpić swego poprzednika.

Gwiazdą pierwszej wielkości był 
znakomity strzelec V e k s i 11 a, zdo 
bywca największej .ilości koszów 
na Mistrzostwach Europy w Kowt 
nie. Inni więcej znani, to 2-metro 
wy W i c k s t e i n, dyskobol o euro 
pejskiej. klasie Er icksson, Vi­
no g r a a a w i liii.Włochy i Francja

One reprezentowały mniej wię­
cej równą klasę. Grę ich cechowa­
ła przede wszystkim niebywałą 
szybkość j efekciarstwo połączone 
z ryzykiem. Obydwie te drużyny 
były ulubieńcami widowni.

Wiochy osiągnęły szczytowy 
punkt swej kariery w 1937 r„ kiedy 
to’ zdobyły wicemistrzostwo Euro­
py w Rydze. Od tego czasu Je­
dnak poziom ich ni® podniósł się, i 
w 1939 r. w Kownie 
tul- żadnej większej 
grały.

Ich asy atutowe
strzel®« Francenschini doskonały

w walce o ty 
roll -nie oder

to znakomity

kierownik ataku M a r i n e 11 i, 
błyskawicznie szybki Paganclla, 
oraz P a s g uini.

Francja utrzymywała się przez 
cały czas mitiej więcej na równym 
poziomie. Nigdy co prawda nie kan 
dydowała bezpośrednio do tytułu 
mistrza Europy, zawsze jednak by 
ła groźnym i godnym przeciwni­
kiem najlepszych drużyn.

Gwiazdą Francuzów był Leś­
ni a y o n, dalej Fresot 1. nie­
śmiertelny B u s b el, który Jest 
dla Francuzów symbolem koszy­
kówki francuskiej.

Drużyny europejskie podzielić mo 
żna na trzy grupy: I grupa — ex- 
traklasa, II grupa — czołowa, III 
grupa — słabsza.

Przy podziale na grupy kierowa 
'iśmy się tym, że drużyny pewnej 
grupy mogą przegrać z jedną z po 
zostałych drużyn . swojej .grupy, 
lecz nigdy z drużyną grupy niższej.

Do I. grupy zaliczyć.należy Cze­
chosłowację, Włochy, Belgię i Frań 
cję, do II grupy Szwajcarię, Pol­
skę i Holandię, do III grupy Luk­
semburg i Anglię.

Na podstawie dokładnej znajo­
mości przed — i powojennej ko­
szykówki europejskiej, oraz obser 
wacji przed — i powojennych Mis 
trzostw Europy dojść można do 
następujących wniosków: 
1)'Poziom powojennej ■ ■ koszyków-i 

ki europejskiej obniżył się w 
stosunku do okresu przedwojen­
nego.
RozWój koszykówki europej­
skiej idzie w kierunku szybko­
ści z zaniedbaniem taktyki. . 
Punkt ciężkości przesunął się 
z północy na południe.

Zdaniem znawców, m. in. uczcst 
nika Mistrzostw Europy w Kownie, 
Rusgisa, obecnie trenera drużyn 
francuskich, poziom mistrzostw w 
Genewie był znacznie niższy od 
mistrzostw w Kownie 39 r., i każda 
z trzech pierwszych drużyn w Kow 
nie (Litwa, Łotwa, Polska) zdoby­
łaby bez trudu tytuł w Genewie.

O obniżeniu się poziomu świad­
czy jeszcze i to, że Włosi, którzy w 
Kownie wylądowali na 6-micjscu, 
byli w Genewie najpoważniejszym 
pretendentem dd tytułu, i tylko 
brakowi szczęścia i zdenerwowaniu 
przypisać należy, że tytułu nie zdo 
byli.

... A przecież Włosi z 1948 r. na 
. pewno nie byli' lepsi od Włochów 
, z 1939 r. — Podporą zespołu z 1946 
r. byli weterani z 1939 Marinelli i 
Vanini, a byli oni napewno słabsi 
niż w 1939 r. Pomimo to bez tych 
dwąch asów drużyna- włoska nie 
przedstawiała . w Genewie żadndj 
wartości.

Niespodzianką w Genewie było 
zdobycie mistrzostwa przez

CZECHOSŁOWACJĘ
Stwierdzić jednak trzeba, że Cze 

si (a raczej Słowacy, bo oni to sta 
nowili trzon drużyny) zdobyli mi­
strzostwo zasłużenie. Byli oni prze 
de wszystkim drużyną grającą naj 
równiej i najbardziej opanowaną 
nerwowo. Był to też jedyny zespół 
turnieju, który główną wagę poło­
żył na taktykę. Poza tym drużyna 
czeska nie miała poza obrońcą 
Tryk os cm specjalistów napast 
ników- i specjalistów obrońców. 
Stąd też Czesi, stale zmieniali za­
wodników, ząlcżnie od systemu' 
gry przeciwnika, i nigdy nie za­
brakło im ani obrońców ani na­
pastników, gdyż każdy z nich był • 
zarazem jednym i drugim.

Podziwu godne było opanowanie 
nerwowe Czechów, — Nic speszyła 
ich ani publiczność w meczu z 
Szwajcarią, ani 18 punktów ' prze­
wagi Włochów w pierwszej poło­
wic gry szczytem zaś opanowania 
nerwowego było wykorzystanie w 
ostatniej minucie gry z Wiochami 
3 rzutów wolnych pod rząd przez 
Velensky’ego. Te 3 punkty, zadecy­
dowały o tytule. »

'Swoją pozycją zawdzięczają Cze 
si. głównie możliwości grania przez 
cały czas wojny oraz solidnemu . 
treningowi. W każdym razie druży. 
na ta w Kownie liczyć by mogła

i
na zajęcie najwyżej 5-go miejsca.

Drugą niespodziankę sprawiły 
WĘGRY

I tutaj również nieprzerwana . . 
gra w czasie wojny zrobiła ’ swoje 
Węgrzy w Genewie nie zademon- 
strówali nic nadzwyczajnego. Byli 
jednak zespołem solidnym i wy­
równanym. Po p fos tu byli dobrymi 
wyrobnikami. — Należy się liczyć 
z ich dalszymi postępami, zwła­
szcza, że koszykówka ■ rozwija' się 
na Węgrzech co raz lepiej i zjedna 
ła sobie dużą popularność.

Największą 
ła.

jednak rewelacją by

BELGIA
i nie odgrywająca 
w tej dziedzinie żą-

fl o ty-

..bożej 
ma się

2)

3)

Słabiutka 
przed wojną 
dnej roli Belgia stała się teraz naj 

-poważniejszym -Randydlitcm 
tulu.

Belgowie to koszykarze z 
łaski”. Patrząc na ich grę
wrażenie, że sport ten mają po- 
prostu We krwi.

Jeszcze większa niż u Włochów 1 
Francuzów szybkość oraz napraw­
dę cyrkowe ewolucje w powietrzu 
sprawiają, że gra ich po prostu po 
rywa widownię. Są oni >w Euro­
pie odpowiednikiem Filipińczyków, 
którzy ten system gry doprowa- ' 
dzili do perfekcji.

Jedynym minusem Belgów jest 
slaby strzał. Podprowadzają oni 
bez trudu w szalonym tempie pił­
kę pod kosz przeciwnika, tam je­
dnak zbyt często przcstrzeliwuią 
stuprocentowe pozycje. Po prostu 
wskutek zbyt wielkiej szybkości 
akjcjl nie potrafią jeszcze oddawać 
celnie strzału. ... I to tylko było 
przyczyną, że w Genewie .tytuł Mi 
strza Europy nic przypadł im w 
udziale. — Czego jednak nic, doko 
nali w Genewie, mogą z łatwością 
dokonać w Pradze. Ich asy atuto­
we to Hermans i Kets.

HOLANDIA
Wj-stępująca po raz pi.erwśzy na 

szerszej arenie Holandia nie przed 
stawia większej wartości. Jedynym 
atutem tego zespołu to szybkość 1 
kondycja. Technicznie i taktycznie 
są Holendrzy b. słabi.

SZWAJĆARIA
Szwajcaria od roku 1935 nie pod 

wyższyła swych lotów, a pewne 
sukcesy w Genewie 1946 r. (lip. ■ 
zwycięstwo nad Belgia., równa wal 
ka z Czechami) zawdzięcza jedy­
nie szczęściu i własnemu terenowi.

Jest to drużyna bez zdecydowa­
nego stylu, a technicznie 
poprawna.

zaledwie

ANGLIA ' 
drużyną jest 

grają Ąnglięy
Anglia, 

zupełnie
. Ciekawą 
Optycznie 
po amerykańsku, ale tylko w polu. 
Pod koszem tak własnym jak j 
przeciwnika są zupełnie bezradni. 
Brak im również szybkości. Dlate 
go przegrali w Genewie wszystkie 
spotkania. i

Pod jednym wszakże względem 
są bez konkurencyjni: pod 
tiem gry falę i zachowania 
boisku. O ostatnie miejsce 
z równam zacięciem, jak 
szło o mistrzostwo. W Mistrzost­
wach Europy zajęli ostatnie miej­
sce. Żadnemu jednak Anglikowi 
nawet przez myśl nie przeszło, aby 
na skutek tego ucierpiał prestiż 
Anglii.

Tak przedstawia się- mniej l wię­
cej w przekroju koszykówka euro­
pejska.

A jak wygląda na tym tle pozy­
cja Polski? Ta sprawa Wymaga już 
odrębnego omówienia. ./

Mgr. Śmigielski Jarosław

Wzglę- 
się na 
walczą 
gdyby
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144 GODZ.

L. Pietraszewski (łódź)
MISTRZEM KOLARSKIM POLSKI 

w biegu na przełaj
WARSZAWA. W roku bieżącym kolarstwo otworzyło swój sezon ogólnopolskim wyścigiem na 

przełaj o mistrzostwo kraju.
Zaszczytny tytuł i w najodpowiedniejszej chwili sezonu organizowana impreza, ściągnęły do sto­

licy za wyjątkiem Poznania wszystkie wybitne ośrodki kolarskie z Krakowem, Łodzią, Radomiem, Włoć 
ławkiem i Warszawą na czele.

Doskonale obmyślona trasa, trudna i ciekawa, wymagała od zawodnika doskonałego przygotowa 
nia ogólnego (jak bieg i spinaczka). treningu kolarskiego, oraz szybkiej orientacji przy wyborze naj­
wygodniejszych przejść i przełajów w terenie przełajowym. ■przełajowym.

Na stadionie ZWM od wczesnego 
rana zaroiło się od kolarzy. Zwy­
kła przedwyścigowa gorączką, po­
witania i żarty... Szczególnie bra 
ny jest na ostre języki kolarzy 
Marian Pietraszewski, startujący 
po raz pierwszy po amnestii PZK. 
— Kolarze stwierdzają, że Marian 
„ujawnił” się i nareszcie jodzie

Parę minut po dziesiątej wice 
prezes Pol. Zw. Kol. — A. Przy- 
bytniewski przemawia do zebra­
nych na starcie kolarzy których 
rowery znajdują się w drugim koń 
cu boiska o przeszło sto metrów 
od miejsca zbiórki. — Zaznajamia 
ich z regulaminem i życzy wszyst 
kim sukcesów.

W tej chwili pada strzał i rozpo 
czyna się 100 mtr! sprint po ma­
szyny. Wygrywa go Bek który 
pierwszy dopada swojego „ruma­
ka” a tuż za nim Siemiński, Pie­
traszewski, Napierała i inni.

W tym. mniej więcej porządku 
barwna grupa kolarzy wydostaje 
się przez rozwalony parkan na uli 
cę i kierując się pod wiaduktem 
mostu kolejowego wypada na bocz 
ae ulice Żoliborza.

Dó czoła dochodzi Kapiak - i- 
Wrzesiński i świetna stawka pę­
dzi naprzód.

Po 4 kim. — bieg pieszy przez po 
le i z wysokiego urwiska zejście 
na Wybrzeże Kościuszkowskie, na i. 
wał wiślany, po którym popędzili 
zawodnicy w stronę Bielan.

Za chwilę kolarze 1 wypadają na 
szosę zdobywają bielańską górę i

dycji mija celownik. O dwadzie­
ścia metrów za nim Wrzesiński i 
dalej Napierała i inni.

Wyniki techniczne: dystans 30 
kim.

1) Pietraszewski
Łódź mistrz Polski w przełaju na 
1947 rok czas 19.15 min. 32. sek.

2) Siemiński Roman (PKS War

Lucjan (DKS

1

nowego mistrza Polski L. Pietra-Wiceprezes Polskiego ,Zwiążku Ko larskiego ' Przybytniewski dekoruje 
szewskiego.

stamtąd z wysokiego wzniesienia 
po gwałtownym urwisku zbiegają 
na brzeg Wisły i biegnąc wzdłuż 
rzeki dopadają do wąwozu, któ­
rym wydostają się na leśne ścieżki 
bielańskie. — Na czele wyścigu wi

REKORDY POLSKJ
W KOLARSTWIE

Rekordy na dystansie ponad 1000 
metrów ustanawiane były * zwykle 
przez długodystansowców nato­
miast o czas na tysiąc metrów wal 
czyli z równym powodzeniem, 
sprinterzy i stajerzy, przy czym 
ogólnie biorąc w skali światowej, 
zwycięzcami zwykle byli pierwsi.

NA 1000 MTR. , •
W Polsce walka o rekord na tym 

dystansie rozegrała się pomiędzy 
Józefem Lange i Er. Szymczykiem 
obaj z WTC. Początkowo najlep­
szy na tym dystansie czas, osią­
gnął Lange przejeżdżając na torze 
na Dynasach 21. 8. 1921 r. 1000 m. 
w 1 min. 16 sek.

W ręku następnym 29. 7. poprą 
wia go wydatnie Szymczyk osią­
gając 1, min. 14 sek. — ' W
1924, 6 września zdobywa go pono 
wnie Lange czasem 1 min. 13,8 
sek., by wreszcie na obozie olimpij 
skim w Warszawie w r. 1928,, 6. 7. 
osiągnąć doskonały czas 1 min. 10,2 
sek. .

tu zatrzymanego, należy przypisać 
Czesławowi Bryśzke z WTC.
REKORDY CZESŁAWA BRYSZKE

Po starannych przygotowaniach 
10. 9. 1930 roku w Warszawie na 
terze dynasowskim, padł pierwszy 
polski rekord godzinny wynoszący 
37 kim. 763,5 m. oraz inne ustano­
wione w międzyczasie tego biegu.

5 kim. 7 min. 29,2 sek.
10 kim. 15 min. 0,9.6 sek.
15 kim. 22 min. 51,8 sek.
29 kim. 31 min. 51,8 sek.
25 kim. 32 min. 39,0 sek.
30 kim. 47 min. 43,2 sek.
35 kim. 55 min. 51, 6 sek.

sek. 
sek.
sek. ■

roku

3009
Następnym- rekordem zaliczanym 

już do kategorii średnio i długo­
dystansowych to 3000 m.

Ustanowił go Er. Szymczyk 29. 
7. 1922 r. osiągając czas 4 min. 14 
sek. poprawił go-w 1934 r. Cze­
sław Bryszke przejeżdżając dy-

- stans w 4 min. 13,8 sek.
Rekord ten oczekuje już od wie 

łu lat na następcę, i na pewno wsku 
tek dobrej klasy naszych długody­
stansowców i precyzyjności i lek­
kości dzisiejszych rowerów, z lat 
wdścią, przez wiciu kolarzy pobity 
być powinien.

Wszystkie omawiane dotąd ko­
larskie rekordy Polski osiągane by 
ly z rozbiegu, za, wyjątkiem rekor­
du 280 metrowego, o którym już 
pisaliśmy. — Dalej, w rekordach 
mamy znaczną lukę. Zawodnicy — 
kolarze niedoceniali ich znaczenia 
dla historii sportu i własnej sła­
wy i stąd pustka, źle. świadcząca o 
ambicji kolarzy młodego pokole­
nia. — Zasługę ustanowienia re­
kordu godzinnego i innysh ze star

40 kim. 1 godz. 04 min. 22,0 
45. kim. 1 godz. 13 miń. 03,2 
50 kim. 1 godz. 21 min. .41,6 
Oceniając wysiłek tego zawo­

dnika i chęć ruszenia z martwego 
punktu na jakim utknęło kolarst­
wo długodystansowe, stwierdzić je 
dnak musimy, że czasy te są bar­
dzo słabe, szczególnie w porówna 
niu z rekordami krótko dystansów 
ców, wyniki których ocierały się 
prawie o rekordy świata.

W tym czasie kiedy Bryszke prze 
jechał w gadzinę mniej niż 38 kim. 
Szwajcar Oscar Egg jeszcze w 1914 
roku przejechał 44 kim. 247 m.

Dzisiaj rekord świata należy do 
Włocha Coppi, niesłusznie mu na 
szym zdaniem przyznanego przez 
Międzynarodowy Związek Kolar­
ski, gdyż ustanowiony był w 1942 
roku, a więc w czasie-wojny i w 
okresie, kiedy Międzynarodowy 
Związek Kolarski prawie że nie 
istniał, opanowany przez wrogie 
całej ludzkości elementy jak Niem 
ców i faszystowskich Włochów. 
Coppi osiągnął 45 kim. 871 bijąc 
dawny rekord Francuza Archam- 
baud z 28. 10. 1937 roku, zaledwie 
o 31 metrów.

Jesteśmy przekonani, że w roku 
bieżącym nasi długodystansowcy 
słabe miejsca w tabeli rekordów 
wydatnie poprawią, a w szczegól­
ności godzinny, któremu broda u- 
rosła do pasa i całkowicie posi­
wiała« ' - ‘, ' ' ■ ‘

dzimy Beka, Napierało, Pietraszew 
skiego, Kapiaka, Wrzesińskiego a 
10 — 15 m. dalej Bober, „ujawnio 
ny” Marian, Stolarczyk, Lipiński, 
Motyka i inni mocno wyciągnięci.

Wyścig przez drogę leśną poła­
mane nad strumykiem mostki i da 
lej przez orane pola i łąki nie przy 
nosi większych zmian w kolejności 
uczestników. Jedynie Bober prze­
chodzi na siódme w wyścigu miej­
sce.

Kolarze wydostają się z powro­
tem na . wał wiślany następnie na 
Wybrzeże Kościuszkowskie.

Na schody prowadzące do „Bra 
my straceń” wbiegają Kapiak, (któ 
ry w imieniu stołecznego kolarstwa 
składa kwiaty na miejscu uświęco 
conym śmiercią bohaterów walczą 
cych z caratem) oraz Bek, Pie- 
traszewski i parę metrów za nimi: 
Wrzesiński, Stolarczyk, Olszewski 
i Rzeżnicki. Reszta w odstępie.

Przejazd przęz dziedziniec cyta­
deli wyjazd na ulice Żoliborza i 
wjazd na forty. — Na czoło wysu­
wa, się Bek i zdobywa fort pier­
wszy, drugi i trzeci przebiega głę 
boką fosą i przez zwalony mur 
wpada na bieżnię stadionu. Tuż za 
nim wyjeżdżają: Pietraszewski, Sie 
miński, dalej Kapiak, Napierała, 
Wrzesiński, Pietraszewski, M. Bo­
ber i reszta rozciągnięta.

Półmetek! — Kolarze objeżdżają 
boisko wypadają na ulicę by tę 
samą trasą przejechać po raz dru 
gi.

Druga runda przynosi pewne 
przesunięcia w czołówce, wynikłe 
przede wszystkim wskutek licz­
nych defektów.

Na wale spada guma Bekowi.
Szybko jednak poprawia uszkodze­
nie i z zadziwiającą łatwością mi 
ja po kolei wszystkich kolarzy: do 
pędza czołówkę. Przebija gumę 
Wrzesiński: Byskawicznie zakłada 
nową i goni uciekinierów, Za chwi 
lę nowy defekt brak zapasu i sym 
patyczny „as” ŁZK rezygnuje z 
żalem z wyścigu. — Znów defekty 
u Beka. Jeden na dziedzińcu cyta 
dęli. - Mistrz Polski nie chce je­
dnak rezygnować.- Pożycza od przy 
godnego kolarza rower, zostawia 
swój i pomimo niewygodnej nis­
kiej pozycji pędzi do mety.

Przebija również gumę świetnie 
jadący Kapiak Józef, bliska odle­
głość od stadionu, przekreśla jego 
szanse na zwycięstwo. Tymczasem 
na czele zawzięcie walczą Pietra­
szewski L. Napierała i Wrzesiński. 
Na forty pierwszy wbiega łodzia­
nin i z zadziwiającą łatwością zdo 
bywa je, wpada na ulicę na stadion 

li jako zwycięzca w doskonalej kon

RKS Sar-
16 min. 0,8

KS Na-

Warsza-

Łódzki

Warsza

kolarzy,

szawą „Elektryczność”)
34 sek.

3) Napierała: Bolesław 
mata Warszawa 1. godz. 
sek.

4) Bek Jerzy KS Tramwajarz 
(Łódź). 1.18.20 sek.

5) Pietraszewski Marian (DKS 
liódź) 1.18,30 sek. .

6) Kapiak Józef MKS Warszawa 
1,19,20 sek.

7) Stolarczyk Tadeusz 
przód 1.19,28. sek.

8) Bober Leonard MKS 
wa 1.20,00 sek.

9) Gryńkiewicz Andrzej
KS 1.20,06 sek.

10) Lipiński Jerzy Okęcie 
wa 1,21,00 sek.

Ukończyło wyścig 20 
startowało 26.

Z posterunków przyjeżdżają sę­
dziowie, następuje sprawdzanie 
kart kontrolnych, Po czym w. pre­
zes Przy bitni ewski dekoruje no­
wego mistrza Polski.

Pierwszy kolarski start udał się 
znakomicie. Uzupełnieniem sporto 
wego dnia kolarskiego był wyścig 
na przełaj na 15 kim. dla młodzie­
ży.

Zwycięstwo 
nym 
Adam 
sek. 2) Przybysz WTC ■■ ___
20 sek. 3) ■ Grabski Sylw, Okęcie — 
42 min. 50 sek., 4) Rakowski Józef 
WTC — 43 min.. 54 sek. 5) Atła- 
szewski Marian WTC — 44 min. 46 
sek.

Na uwagę zasługuje pierwszy po 
wojnie występ kolarzy z Warszaw 
skiego Towarzystwa Cyklistów. 
Klub ten nie poszedł ogólnie przy 
jętym zwyczajem „kaperowania” 
zawodników i zdobywania sukce­
sów „cudzym kosztem”. Pracę roz 
począł od podstaw, wychowując ko 

Jarzy, a staranna opieka zaskar­
biając sobie młody narybek.

odniósł
finiszem
MKS 41

pięk- 
Rodziewicz 
min. 20 

— 41 min.

łowo „sześciodniówka” Potrafi zelektryzować cały sportowy 
Paryż. — 
tydzień bez przerwy dniem i nocą zawodnicy znajdują się 

na rowerach. — W śześciodniówce biorą udział dwaj zawodnicy, któ 
rzy tworzą nierozłączną całość czyli tak zwaną „amerykańską dwój 
kę”. Jeden z zawodników zawsze odpoczywa drugi zaś jeździ i tak 

6 na zmianę.
Zawody te są u nas’ zupełnie nieznane i nie od rzeczy będzie z 

nimi zapoznać polskich miłośników -kolarstwa;
Po długim i żmudnym treningu, 

który normalnie odbywa się przed' 
zawodaęni, spotykają się wybrane 
dwójki kolarzy zawodowców w 
walce o zwycięstwo i 
nagród pieniężnych 
naturaliach. — Dwaj 
nowiący jedną całość 
tym samym numerem 
cięstwo czy też porażka jest 
podzielna.

Każda poszczególna dwójka 
siada swe „depo” w którym znaj­
duje się kilku mechaników któ­
rzy tak samo jak i zawodnicy 
zmieniają się według potrzeby. 
Oprócz nich kolarze posiadają kil­
ku masażystów i trenera.

Trener uważa przy 
niu posiłków, udziela 
cza osiągnięte punkty 
dnicy wiedzieli jak 
chać by znaleźć się w grupie któ 
ra posiada szanse na zwycięstwo. 
Oprócz 
swym 
udział 
które 
swych 
firmy ! 
Wania

— Jak widzimy od trenera zale­
ży w śześciodniówce bardzo dużo.

Oprócz sprintów premiowych za 
.wodnicy są zobowiązani brać u- 

i dział w sprintach obowiązkowych 
i w zależności od zajętego miejsca 
otrzymują odpowiednią ilość punk 
tów wliczanych do ogólnej punk­
tacji.

Jak już zaznaczyliśmy jeden z 
zawodników „jedźie” drugi zaś w 
tym czasie odpoczywa, śpi, 
się, kąpie czy też rozmawia z. 
mi znajomymi, ale zawsze 
przygotowany (nawet podczas 
do natychmiastowego startu za 
swego kolegę w wypadku gdyby 
ten uległ kontuzji lub też zaszła 
nieprzewidziana sytuacja.

Podczas jednego wyścigu zaszedł 
nawet taki, wypadek że w ostat­
nim dniu zawodów przed końco­
wymi obowiązkowymi . sprintami 
zawodnik który odpoczywał, znaj­
dował się w kąpieli! Partner jego 
jadący na torze uległ kontuzji 
tak że absolutnie nie mógł brać 
udziału w dalszym wyścigu, dowie 
dziawszy się o tym pauzujący ko­
lega wyskoczył z wanny owinął 
swe bok: ręęznjkiem wybiegł na 
tor gdzie był już . dla niego przy­
gotowany rower i w takim stro­
ju ukończył wyścig. — Nic potrze 
ba dodawać że publiczność niezwy 
kle go dopingowała: zawierano na 
wet grube zakłady czy ręcznik któ

/rym był kolarz opasany 
ma” do końca czy 
pozostanie na torze 
ma.

Największy ruch, 
sześciodniówki bywa 
wieczorem. W blasku tysiąca świa 
teł i- ruchomych reflektorów odby 
wają się na parkietowym torze 
dramatyczne walki. Kolorowe świa 
tła nad metą informują zawodni­
ków jakie sprinty w danym mo­
mencie mają się zacząć czy sprin­
ty premiowe czy też obowiązkowe, 
megafony zapowiadają zawodni­
kom i' publiczności czy sprinty 
premiowe odbywają się o butelkę 
szampana, o rower, motocykl, al­
bo też np. o dziesięć,, tysięcy fran 
ków ofiarowanych przez pana XY.

Okres największych pojedynków .
ияв

o całą masę 
i nagród w 
kolarze sta- 
ozńaczeni są 
zaś ich zwy 

nie-

po-

przygotowa- 
rad, przeli- 

tak by zawo- 
powinni je-

: tego udziela on wskazówek 
pupilom czy powinni brać 
w premiowych sprintach 

wyznaczają widzowie dla 
ulubieńców lub też wielkie 

handlowe w celu- reklamo- 
swych towarów.

goli 
sw 
jest 

snu)

„wytrzy- 
też kolarz nie 
w stroju Ada-

na zawodach
normalnie
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Tor helenowski w Łodzi 
starszy w Polsce, -powraca do 
jej świetności. — Dzięki niestru­
dzonej pracy j młodzieńczemu za­

naj- 
swo-

Zatke, wykończę-pałowi prezesa
no pierwszą trybunę postawiona 
jeszcze w roku ubiegłym i wybudo 
wąno drugą mieszczącą około 2000

tym czasie w

około godziny 
na torze wzmo

trwa aż do godziny 3-ciej nad ra­
nem, gdy uczestnicy szcściodniów 
ki zaczynają jeździć tak zwane 
rundy neutralne. Rundy te nie . 
wlicza się do ogólnej klasyfikacji 
W tym czasie jest rzeczą zupełnie 
obojętną iie rund zawodnik zrobi. 
Najczęściej zawodnicy wykorzystu 
ją ten okres do zmiany rowerów 
aby sw'ym wyścigówkom dać „tro 
chę odpocząć”.. Zamieniają je wte­
dy na rowery z kierownicami o- 
bróconymi do góry. Zdejmują rów 
nież w tym ' czasie swe 'jedwabne 
pstre , koszulki i wciągają ciepłe 
pulowery. Również i swe kolar­
skie kaski zmieniają na normalne 
czapki. W ten sposób odpoczywa 
zawodnik będący w 
czynności.

Znów wieczorem 
siódmej zaczyna się,
żony ruch.. — Uderzenie gongu o- 
znacza że jazda rund neutralnych 
została zakończona i zaczyna się 
znowu właściwy wyścig.

Najgorszym zawsze jest, ostatni 
dzień wyścigów. — Poszczególni za 
wodnicy starają się oderwać od 
grupy i zdobyć przewagę kilku 
rund. — Ta para która zwycięży w 
końcowej fazie chociaż różnicą je 
dnej rundy nię mając nawet odpo 
wiedniej ilości punktów z obowią 
zkowych sprintów jest zwycięzcą 
całych zawodów.

W tegorocznym wyścigu wzięło 
udział 19 par z których 13-cic by­
ło francuskich; dwie były belgij­
skie 1 szwajcarska 1 holenderska 
i 1-na kombinowana amerykańsko 
duńska.

Zwycięstwo odniosła para belgij 
ska Brunell . Nayey która zdoby­
ła, trzy rundy przewagi nad parą . 
szwajcarską Knecht - Kubler. Trze 
cie miejsce zajęła, para francuska 
Girade - Louviot.

W ostatnim dniu wyścigów kil­
ka par zrezygnowało z 
nia wyścigu a przede 
para holenderska Boyen 
która prowadząc prawie
ły czas wyścigu, na znak protestu 
przeciwko sędziom zrezygnowała z 
dokończenia wyścigu. Również pa 
ra kombinowana amerykańsko - 
duńska, Morettim - Petcrscn mu- 
siała ze względu 
tuzje odniesione przez 
zrezygnować.

Zwycięzcy zrobili w
nach 3646 kilometrów. W ostatnich

• chwilach wyścigu doznał poważnej ' 
kontuzji były szosowy mistrz świa 
ta Belg Maecel Kint doznając pęk 
nięcia czaszki.

dokończe- 
wszystkim
- Schulte 
przez ca-

na kon- 
Morettiego

144 godzi-

osób. Obecnie trybuny pomieścić 
mają 3000 widzów'.

Również i tor został poprawiony 
i w miejscach pozapadanych wy­
równany. Na terenie Helenowa 
powstaje hotel i restauracja dla 
zawodników oraz sala ginmastycz 
■na z natryskami.

* Kupczak krótkodystansowy 
mistrz kolarski Polski, zrezygno­
wał z pracy we Wrocławiu i wró­
cił do Krakowa, gdzie zgłosił się 
do klubu sportowego „Garbarnia”, 
barwy którego w tym roku będzie 
reprezentował.

* Kudcrt Ryszard, doskonały 
długodystansowiec torowy i szoso 
wy porzucił Sp. KI. „Pocztowy” i 
przeniósł się do PKS „Eelektrycz- 
ność” Warszawa, gdzie wraz z Ka 
piakiem i Siemińskim stanowić bę 
dą dobrą drużynę kolarską.

* Ziemny tor kolarski w Rado 
miu, uległ starannemu remontowi 
i w końcu tego miesiąca oddany 
zostanie do użytku kolarzy.

* Szczecin organizuje 20. 4. br. 
wielkie międzynarodowe wyścigi 
kolarskie na torze. Zaproszenia -o- 
trzymali. najwybitniejsi nasi kola­
rze.

* W dniach 25 do 29 czerwca br. 
odbędzie się wielki wyścig dooko­
ła Węgier „Tour de Hongrie”, na 
który między innymi zaproszeni zo 
stali również kolarze polscy. "W 
wyścigu może brać udział dwóch 
zawodników jednej/ narodowości 
stanowiąc drużynę.



PIŁKARZE Przemyśla
PRZED SEZONEM...

S.O.Ś. BOISK PRZEMYSKICH

HASPEL .Miecztoläw 
prawoskrzydfowym JKS-u 
Wiosenny start

klubów Jarosławia
Jarosław. Jarosławski Klub Spor­

towy rozegrał swe pierwsze w tegor. 
sezonie zawody w Rzeszowie, dokąd 

J wyjechał na gościnny występ na za­
proszenie tamtejszego A klasowego . 
Sokola. JKS wystąpił bez swych naj 
lepszych zawodników Streita, Domi­
na. por. Wąsacza i bramkarza prof. 
Melnorowicza, oraz środk. pomocni­
ka Tysżarskiegb, ale mimo to potra­
fił odnieść sukces, bijąc Sokół 3:1 
'(3:0). .

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Bilik i rezerwowy Palys 2. .

Wynik byłby niewątpliwie znacz­
nie lepszy, gdyby nie rezerwowy 
skład, oraz brak wszelkiego' trenin­
gu, wynikły z chwilowego braku boi • 
ska sportowego w Jarosławiu spowo 
dowanego zaoraniem w zimie stadio 
nu wojskowego, (który doprowadzo­
ny będzie do stanu używalności do­
piero w czerwcu) oraz niewykończe_ 
niem dotychczas‘przez JKS stadionu 
własnego. ,

Drużyna I-sza JKS-u doznała osia 
bienia .skutkiem ubytku Tyszarskie- 

' go i choroby Streita, równocześnie 
jednak zostaje wzmocniona pozyska 
niórn pierwszorzędnego sportowca, 

/ mistrza Polski w biegu z płotkami 
na 110 mtr. Miecz. Haspła, który o- 
bejmie prawdopodobnie pozycję le- 
wóśkrzydłowego (oraz treningi lek­
koatletów).

Rzemieślniczy Klub Sportowy w 
Jarosławiu rozpoczyna wiosenny 
start piłkarski meczem z Bzem. KS 
Błyskawicą (Przemyśl) na boisku 26 
p. p. w Jarosławiu.
HKS CZUWAJ WYSUWA SIĘ NA 
CZOŁO KLUBÓW JAROSŁAWIA.

Wielkie nadzieje na obecny sezon _ 
rokuje Harcerski Klub Spbrtowy 
„Czuwaj”,, który pó dokonanej wła 
śnie reorganizacjiW’kracza na zupeł 
nienowe tory racjonalnej pracy, 
sportowej. Walne zebranie tego mło­
dego klubu wykazało ogromny roz­
mach, twórczy i organizacyjny, ro­
kujący najlepsze widoki na bieżący t 
sezon. HKS Czuwaj wybrał nowy 
zarząd, złożony z ludzi energicznych 
i fachowych, w składzie: prezesi 
Kom. Pow. Urzędu PW.i WF por. 
Stanisław Szymański, wiceprezes: 
Romuald Ostrowski, sekretarz: To- 
kai"u ref. WFKH Jan ŚfyiStowi/z, 
skarbnik: Karol Cząstka, kięrówn 
techn. - sport. Tadeusz Diakon, 
członkowie zarządu: prof. Jerzy Za­
sowski i Tad, Kaczorowski.

Najbardziej godne jest uznania, że- 
BKS Czuwaj rozpoczyna pracę nad 
sportami, które w Jarosławiu są za­
niedbane. Dotychczas ani jeden z 
4 klubów jarosławskich nie posia­
dał czynnej sekcji lekko - atletycz 
Hej. Dopiero HKS ’Czuwaj rzucił 
pierwszy hasło do realnej pracy w 
dziedzinach tak ważnych, a nie o- 
granicza się wyłącznie jak inne klu 
by, do kopania piłki. Przy klubie po 
Wstały sekcje: lekkoatletyczna i gier 
sportowych pań pod kierownictwem 
M. Manowskiej, Gałuszkównej i Kop 
ciówny, lekkoatletyczna i gier spor­
towych męska pod kier. Diakona, 
kolarsko - motocyklowa pod kier. 
R. Ostrowskiego, strzelectwa sporto­
wego pod kier, por. Stan, Szymań­
skiego, gimnastyczna pod kier. Swi- 
stowicza i ping - pongowa pod kier. 
Tad. Kaczorowskiego. Istniejącą już 
w foku ubiegłym sekcję piłki nożnej 
oddano pod kier. Józefa Ślusarza, a 
treperem został Tad. Ragan.

Należy mieć nadzieję, że po tej re 
. organizacji HKS Czuwaj wysunie 

się na czoło sportu jarosławskiego, 
czego harcerzom sądząe po ich za­
pale i racjonalnym podejściu do or­
ganizacji sezonu, szczerze życzyć na 
leży.

Książe GLOUCESTER
ZASTAPI KRÓLA w WEMBLEY

LONDYN, (obsł. wł.) 26 kwietnia 
odbędzie się na stadionie olimpij­
skim w Wembley finałowe spotka­
nie piłkarskie o Puchar Anglii. W 
meczu, tym zmierzy się Charlton ze 
zwycięzcą sobotniego spotkania 
Burnley — Liverpool.

Króla, i który przebywa obecnie 
W Południowej Afryce będzie re­
prezentował ks. Gloucester, z rąk 
którego zwycięska drużyna otrzy­
ma najwyższe trofeum piłkarskie 
„Wysp Brytyjskich — Puchar F. A.

LONDYN, (obsł. wł.) Reprezen­
tacja Szkocji przybyła już clo Lon 
dynu, i zaraz udała się do obozu 
wypoczynkowego nad Tamizą. Pił 
karze brytyjscy trenują na obozie 
w Brighton.

ËCHA ZAWODÓW
POLONIA Bytom - WISŁA Kraków

KRAKÓW.. Skutkiem złego odbio 
tu telefonicznego część sprawo­
zdania z powyższych zawodów ule 
gła zniekształceniu spaczając sens 
Sprawozdania. Nie chcąc krzywdzić

Harcerze otrzymali też własny lo­
kal W Pow. Urz. PW i WF przy ul. 
Grunwaldzkiej 17, gdzie rozpoczęto 
ju# organizowanie sekcji kolarsko - 
motocyklowej. Dla nięzaawaftsowa- 
nycb otwarto już bezpłatną naukę 
jazdy na motocyklach i rowerach, 
pod fachowym kierownictwem inży­
niera^ mechanika. Posiadacze rowe­
rów i motocyklów korzystają z war 
sztatu mechanicznego.

(Klub wysyła też na Zjazd Kierów 
ników fe.ekcyj Gimnastycznych do 
Warszawy przedstawiciela swego Jó 
zefa Ślusarza.

I-sza drużyna piłkarska HKS Czu 
waj rozegra swe pierwsze zawody w 
Przeworsku z tamtejszym Kolej. KS 
Czarni.

Wybitnym plusem dla sportu ja­
rosławskiego jest otrzymanie przez 
miasto hali sportowej krytej przy 
Domu Żołnierza (dawniej kasyno 
garniz. ofic. przy ul. Grunwaldzkiej), 
którą objął już Powiat. Urząd WF 
i PW i -przeprowadza tam obecnie 
prace nad oszkleniem i urządzeniem 
hali.

Jau Stcinir.

BOKSERZY „ZJEDNOCZENI“ Poznań 
gośćmi licznych miast w Polsce

TOZNAN. Obok „Warty”, „HCP” 
oraz KKS Poznań Większą aktywno­
ścią na polu pięśęiarstwa i stałej po . 
prawy swych zawodników może się 
poszczycić KS Zjednoczeni Poznań, 
dysponujący, wcale silną sekcją, prze 
ważnie młodych pięściarzy. „Zjedno 
czeni”, kf&rym nie powiodło się w 
mistrzostwach okręgowych, nie za­
łamali rąk i rozgrywają w dalszym

- ciągu szereg spotkań towarzyskich.
Najbliższym, przeciwnikiem ,,Zjed 

noczonych” będzie bokserska ósem­
ka toruńskiego „Pomorzanina”, któ­
ra wystąpi do walki W. dniu 19 bm, 
w Poznaniu. Męcz rozegrany zosta- 

■ nie \v .wyremontowane." sali ZWM, 
gdzie może znaleźć pomieszczenie do 
1500 osób,

I’o tym meczu zespól Poznania cze 
ka szereg wyjazdów. W dniu 27 bm. 
oglądać ich będzie publiczność Piotr 
kowa, gdzie skrzyżują rękawice z 
pięściarzami „Concordii”.

W dniach 3 i 1 maju zakontrakto-

Drużyna KS Zjednoczeni Poznań. Od, lewej Wolniakowski 4, Rzad- 
kiewicz, Machmer, Nowaczyk, Sikorski, Śmierzchalski, Panke, Berger 

i sekundant Fr. Wolniakowski

W rezerwie reprezentacji Anglii 
na sobotni mecz ze Szkocją zaszła 
zmiana Lowe.z Aston Villi zastąpi 
Taylora, który otrzymał zwolnię-, 
nie by mógł wzmocnić drużynę Li 
verpoolu w spotkaniu półfinało­
wym z Burnley w Manchesterze.

NOWA GWIAZDA
10-boju w USA

Nowy Jork. (obł. wł.) Najlep­
szym W tej chwili lekkoatletą 
US Aw 10-boju jest Irving Mond

Wisły stwierdzamy, że tylko Salik 
opuścił na chwilę boisko, Szmidt i 
Kazimierowicz nie , podzielili jego 
losu. Sędzią zawodów był Strze­
lecki z Rzeszowa, a nie Nowaków 
ski, jak mylnie wydrukowano.

PRZEMYSŁ. Mistrzostwa kl. „A” 
podokre.gu przemyskiego rozpoczną 
się przypuszczalnie z początkiem 
maja.

Wobec przejścia Czuwaj u do roz 
grywek o wejścię do klasy pań­
stwowej, — o tytuł mistrzowski kl. 
„A” walczyć będą tylko 4 drużyny 
a to: JKS (Jarósław), Huta Stalowy 
Wola, Polonia i Błyskawica (Prze­
myśl).

Po unieważnieniu przez WG i D 
.tut. podokręgu spotkań rozegra­
nych z. Czuwajćm w rundzie je­
siennej, tabelka tej klasy w chwili 
obecnej przedstawia się następ.: 
Polonia pkt. 6:0, H. Stalowa Wola 
3:3. IKS pkt. 3:3. BySkawica pkt. 
9:6.

Jak więc z powyższej tabeli wy 
nika, — do tytułu mistrzowskiego 
najpoważniej predestynuje drużyna 
Polonii. — Szanse Polonii umacnia 
ją się z uwagi na to, iż zespół ten 
ostatnio 
nią. — 

doznał jeszcze wzmocnie-

' W KLASIE B
Po wycofaniu się z mistrz, kl. 

„B” rundy- jesiennej Pogoni luba- 
czówskiej i Czarnych przemyskich 
— obecnie kl. ,,B” składać się bę-

wali pięściarze poznańscy dwa me­
cze w grodzie wawelskim. W- pierw­

szym dniu walczyć będą z. drużyną 
' „Cra.covii” a w drugim przeciwni-' 
kiem będą „Groble”.

W dniu 9 wzgl. 11 maja br. staną 
na ringu warszawskim, by .zmierzyć 
się z młodą sekcją „Polonii".

Wszystkie te mecze, jak 'również 
regularny trening prowadzony pt.zez 
naszego b. reprezentanta Wolniakow 
skiego Fr. będą przygotowaniem dla 
tych zawodników, którzy walczyć 
będą o mistrzostwo Polski juniorów.

Sekcja „Zjednoczonych” liczy oko­
ło 50 zaawansowanych bokserów, a 
ponadto. 0d^wśją<4iórtawsv»clłaAirto, 
wicjuszy, z których Wolniakowski 
spodziewa się wyłapać kilku zdolniej 
szych zawodników.

Wśród zawodników KS Zjednoczę 
ni Poznań wyróżniają się Panke, 
Bc.rger, Rzadkiewicz, Wolniakowski

| a ostatnio również Nowaczyk,

SCOTT — SĘDZIĄ NACZELNYM 
.Meczu ■ tenisowego anglia 

— POLSKĄ
KRAKÓW. Jak donosi „Echo 

Krakowa” prezydium Polskiego 
Związku Tenisowego zamierza po­
prosić Anglika Scotta, obywatela 
polskiego, b. członka Lwowskiego 
Klubu Tenisowego, zamieszkałego 
obecnie na Śląsku o objęcie funk­
cji sędziego naczelnego na zawo­
dach o puchar Davisa Anglia — 
Polska w 'Warszawie.

•
schein, student nowojorskiego u- 
niwersytetu. Jego najsilniejszą 
stroną jest skok wzwyż/ w któ­
rym oiągnął na Olimpiadzie Pa­
cyfiku 198 cm. zdobywając mi­
strzostwo akademickie Stanów.

Mondschein jest równocześnie 
dobrym footbalistą." Po Olimpia­
dzie w r. 1948 zamierza przerzu­
cić się do instruktorstwa sporto­
wego i grać jako zawodowiec w 
jednej ze znanych drużyn piłkar­
skich Ameryki.

pkt; 7:3 
pkt.

- pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 2:8 

pozostała je-

6:4
6:4
4:4
3:5

dzie z 6-ciu drużyn a to: Cukrowni 
i Czarnych. (Przeworsk), Orła 2 
Rudnika, Ruchu i Rzem. KS (Ja­
rosław) i Zorowianki przemyskiej 

Kolejność zajętych miejsc w 
chwili obecnej przedstawia tabela: 
Żurawianka 
Ruch - Jarosław 
Czarni - Przeworsk 
Rzem. KS - Jar.
Cilkrownia - Przew.
Orzeł - Rudnik 

Do rozegrania 
szcze z rundy jesiennej spotkanie 
Rzem. KS - Cukrownia;

Drugą grupę kl. „B” tworzą re 
zerwy kl. „A” i w tabeli zdecydo­
wanie prowadzi Polonia I b. Dru­
żyny kłt „C” podzielono na 3 gru­
py. Ogółem kl. „C” składa się z 
12 drużyn.

O PUCHAR PODOKRĘGU
Wobec przedwczesnego pogorszę 

nia się warunków atmosferycznych 
w jesieni — WG i D podokręgu. 
zmuszony był przesunąć końcowe 
rozgrywki o puchar Podokręgu.

Do rozegrania pozostaje trzecie 
decydujące spotkanie Cukrownia i 
b — Żurawianka I b z uwagi ■ na 
równą ilość pkt. Zawody odbędą 
się na neutralnym boisku w Jaro­
sławiu.. '—Zwycięzca tego spotka­
nia rozegra finał z mistrzem gru­
py II giej Błyskawica przemyska. 

JAROSŁAW — PRZEMYŚL
Jako pierwsze w- bież; roku za­

wody międzymiastowe przewidzia­
ne są: Jarosław Przemyśl o pu­
char przechodni śp. clrą. H. Swiąt- 
nickiego.

Które z miast będzie miejscem 
spotkania — wkrótce 
władze piłkarskie.

.Drużyna Czuwa,ju 
ź^kwfelifikowańa

zadecydują

przemyskiego 
do rozgrywek o 

wejście i 'do ekstraklasy rozpoczęła 
te ważne rozgrywki pod niezbyt.

И

Gr.

Bez z dyktaturą w boksie”
BOKSERSKA FEDERACJA USA

iRZECmJXCKIAWRSICIM—----------
ZAKUSOM BRYTYJCZYKÓW

NOWY JORK. (obsł. wł.) Histo­
ryczny już spór między brytyjskim 
bokserem Mac Governed, a British 
Boxing Board of Control zakoń­
czył się pełnym sukcesem Mac Go 
verna.

Jak już donosiliśmy, bokser bry 
tyjski schronił się przed szykanami 
menerów z BBBC aż do Ameryki. 
Jednakże i tam nawet nie zosta-' 
wioną go w spokoju i Rada Kon­
trolna zwróciła się do amerykan 
skich władz bokserskich z żąda­
niem niedopuszczenia Mac Governs 
do startów na ringach amerykań­
skich.

Bokserska Komisja Sportowa w 
Nowym Jorku zbadała całą spra­
wę i ze swej .strony zwróciła się 
do BBBC o uzasadnieni® niezwy­
kłego żądania.

Odpowiedź Brytyjczyków zosta­
ła uznana, za niewystarczającą i

Nowy wyczyn
JAMY

NOWY JORK. (obsł. wł.) Aleś 
Jany doskonały pływak francuski 
odniósł nowe zwycięstwo, zwycię­
żając elitę Stanów w konkurencji 
200 jardów. Osiągnął on czas 2,11 
min.

'TmTmmmwmmmmTmmWWłWW

Jubileusz 25-lecia'
KRAKOWSKIEJ „korony"

Kraków. Uroczystości jubileusze 
we 25-lecia krakowskiej Korony 
które odbędą się ,w połowie maja 
br. połączone będą z otwarciem 
własnego boiska na Podgórzu przy 
ul. Parkowej .12.

Protektorat jubileuszowy raczyli 
przyjąć: premier Józef Cyrankie­
wicz, min. Edward Osóbka-Moraw 
ski i min. Kazimierz Rusinek. W 
uroczystościach 'jubileuszowych Ko

BOGATY FBOGBAM
PIŁKARZY KRAKOWSKICH

KRAKÓW. W maju i czerwcu 
br. Kraków będzie widownią sze­
regu . ciekawych spotkań piłkar­
skich o ile naturalnie wszystkie 
dojdą do skutku. — Oto one w ko 
lejności chronologicznej:.

6 maja: Sofia — Kraków, 

szczęśliwymi auspicjami, przegry­
wając wysoko u siebie z niezbyt 
silnym w chwili obecnej ŁKS-em.

Najsłabszą formacją tej ■ ’sympa­
tycznej drużyny harcerskiej jest 
atak! O ile kierownictwu sekcji 
nie uda się wkrótce pozycji tej po 
ważnie wzmocnić, — to wydaj e się 
nam —■ drużyna sprawi przykre 
rozczarowanie Przemyślowi!

BOISKA
Sytuacja z. boiskami w chwili o- 

becnej jest w. Przemyślu rozpaczli 
wa 1 o ile sytuacja nie ulegnie 
wkrótce wyraźnej popra.wie — 
rzecz jasna -— przeprowadzenie w 
Przemyślu mistrzostw wszystkich 

1 klas — będzie niemożliwym.
Wszystkie drużyny (a jest ich; co 

.raz więcej — choćby wymienić 
Elektrownię, WKS Granicę, ZWM 
Zryw, Świt i in.) zmuszone są ko 
rzystać ze stadionu wojew. ośrod- 
pa .WF znajdującegb się niestety 
w opłakanym stanie.

Przedwiosenny wylew Sanu spu 
stoszył piękny park sportowy Czu- 
wajti i tym samym boisko piłkar­
skie. —

Końcowe prac® na boisku Polo­
nii z hiewiadomych nam na razie 
przyczyn ustały niemal zupełnie! 
. Zarząd Rzem. KS Błyskawica 
powołał dopiero do.życia komitet 
budowy, boiska. Zrealizowanie pla 
nu zakrojonego zresztą na dużą 
skalę — to kwestia miesięcy a mo­
że i lat...

Podobne zamierzenia co Błyskawi 
ca ma .KKS Żurawianka.

Uważamy, iż miarodajne czynniki 
nie mogą już dłużej przyglądać się 
temu stanowi jaki ostatnio zaist­
niał dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści, — gdyż w rezult.acie spowodu­
je to nieuchronnie zupełny upadek 
przemyskiego sportu.

rzecznik amerykańskich władz bok 
serskich oświadczył, że Mac Go­
vern otrzymał licencje na występy 
w Ameryce.

Próbę BBBC „wykończenia” Mac 
Governs określił rzecznik amery­
kański, jako niebezpieczną tenden 
cję ustanowienia w beksie „metod 
dyktatorskich”, na co USA nigdy
nie zgodzą się. ~ py.

Reprezentanci W. Brytanii
W DAYISCOOP

ZNOWU PRZEGRYWAJĄ
BIRMINGÉAM. (obsł*  wł.) W dal 

szym ciągu turnieju, którego mi­
strzostwo w grze pojedynczej pa­
nów zdobył Spychała, odbyły się 
gry podwójne panów, pań i gry 
mieszanej.

Podaj emy wyniki, które są inte­
resujące ze względu na dalsze po­
rażki graczy daviscupowych, któ­
rzy będą reprezentowali W. Bryta 
nię na meczu z Polską.

GRA TODWÖJNA:
Meredith, Partridge — Melfroy, 

(Daviscup) 3:6, 6:2.
GRA PODWÓJNA PAN:
Half ord, O’Connell — Haylock, 

Rogers 6:2, 6:3.

Stowarzyszeń 

również przy- 
drużyny pił-

rony wezmą udział wszystkie kra­
kowskie kluby zrzeszone w Związ­
ku Robotniczych 
Sportowych.

Przewidziany jest 
jazd warszawskiej 
karskiej RKS Skra.

W ramach jubileuszu Korony ro­
zegrany zostanie pierwszy w bieżą 
cym sezonie mecz o puchar Kałuży: 
Łódź — Kraków.

11 maja: Słowacja —■ Kraków,
15 maja: Łódź — Kraków o pu­

char Kałuży,
-718 ezerwca: Repr. żiem Odzy 
ekanych —• Kraków ’i Śląsk — Kra 
ków o puchar Kałuży oraz.

czerwca: Brno — Kraków. ..

„Warta”)frr___ zamierza na swych
spotkaniach piłkarskich zaprowadzić ■ 
totalizatora. Odpowiednie pismo zo­
stało już skierowane do miarodaj­
nych, władz. Nieoficjalnie zagorzali . 
zwolennicy piłkarstwa i tak czynią 
już zakłady; .

■Js. Poznański Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny liczy obecnie 16. 
klubów. Z chwilą przystąpienia po­
szczególnych kół KSM - ilość człon 
ków znacznie wzrośnie.

a|r Międzypaństwowe spotkanie lek 
koatletyczne pań Polska —• Czacho-. . 
Słowacja odbędzie się 'definitywnie 
w dniu 22 czerwca br. w Poznaniu 
na „Arenie” przy Al. Reyfnonta. 
Bieżnia zostanie do tego czasu jesz­
cze ulepszona.

$ Szamotulski Klub Sportowy Po­
stanowił zgłosić swój akces do Po-, 
znańskiego Okręgowego Związku Pił 
ki Ręcznej.

* Oficjalne otwarcie sezonu że­
glarskiego przez delegaturę PZZ na 
stąpi w Poznaniu na jeziorze w.Kie 
krzu w dniu 1 maja br., gdzie ma­
ją swoją, siedzibę 8 klubów, żeglar­
skich, wśród których Yaci^tklub 
Wielkopolski oraz Wilki Morskie 
.rozwijają najżywszą .działalność.

jSr Staraniem KS Czarni stanie na 
boisku hokejowym I piłki ręcznej 
obszerny barak o'długości ponad 18 
mtr. z umywalniami, szatniami itp. 
Brak takiego baraku odczuwano do­
tychczas b. dotkliwie, a gracze mu- 

. sieli się przebierać na otwartym , 
polu. , ;

* W poznańskiej klasie ,.A’ 
'POZPN uczestniczy 10 zespołów bez
„Warty” i KK® ubiegających się o 
miejsce w klasie państwowej. .Pod 
nieobecność tych zespołów poważną 
rolę może odegrać ,,Óstrovia”, która 
może się poszczycić dość nlespodzie 
wanym zwycięstwem 4:1 nad „Po­
morzaninem”, który również walczy 
o wejście do klasy państwowej. Rów 
nież -wygrana z katowickim ..Baildo­
nem”'5:4 mówi za siebie. Może^pro- 
wincja po raz pierwszy sięgnie po 
tytuł mistrza okręgu?

Kierownictwo „Warty” wykaza 
łlo wiele zrozumienia dla sportu bo- 
tocyklcwegu ‘przekładając mecz z 
Milicyjnym Klubem Sportowym Ka­
towice na godz. 11-tą przed połud­
niem, ażeby nie konkurować z „Le- 
chią”, która zorganizowała pierwsze 
w sezonie wyścigi motocyklowe na 
torze żużlowym.

afr O mistrzostwo Pozn. ÓZPN w 
klasie „C” stanie 85 drużyn, które 
podzielone zostały na 13 grup. Po­
nadto walczyć będą o mistrzowskie 
tytuły w tejże klasie rezerwy, po­
dzielone po 7 drużyn na dwie gru '

GRA MIESZANA:
Melfroy. Halford — Rogers, Bu 

tler (Daviscup) 7:5, 6:2.

BROMS® ,
TORWSKIE

SEZON LEKKOATLETYCZNY 
W TORUNIU OTWARTY •

Toruń. Biegiem sztafetowym 
5 x 800 m zainaugurowano w 
ub. niedzielę sezon lekkoatletycz­
ny w Toruniu. Na starcie sta­
nęło 9 zespołów ofic. Szk. Ast 
oraz sztafety WCKS Gryf '5 
ZWM Zryw, Brak było zawod­
ników Pomorzanina.

T-sze miejsce zajęła reprezen­
tacyjna sztafeta OSA w czasie 
15 min. 24,2 sek., 2-gie i 3-oie 
miejsce zajęły również zespoły 
OSA. Organizacja zawodów fa­
talna.

4-'O mistrzostwo kl. E rozegra­
no w Toruniu dwa spotkania. W 
pierwszym po słabej grze Pomo­
rzanin II pokonał ' KS Noteć 
Mątwy 1:0 (0:0). Jedyną bram­
kę uzyskał , w 80 min. 
ski.

W drugim- spotkaniu 
kiwane zwycięstwo 
Zryw Włocławek nad ______ _
OSA. ZVyw tvj'gral 3:1 2:1). Je­
dyna bramka dla gospodarzy pa- 
dła z jedenastki.
KKS POMORZANIN — KKS 

INOWROCŁAW II 9:7.
Toruń. W niedzielę w pałacu 

sportowym fidbyło sie towarzy­
skie ^spotkanie bokserów - kole­
jarzy . z Torunia i Inowrocławia 
Walki stały na średnim pozio­
mie. Najpiękniejsza walkę dnia 
stoczyli: wice-mistrz Pomorza w 
wadze koguciej Gloniak z Du- 
kowskim (Pomorzanin). Pomo­
rzanin zwyciężył w etos. 9;L

Kalinow-

nieocze- 
odniósl 

drużyną



1U OPOLE
KS 'iPlAST GLIWICE - KKS 

■' '.LEśiAR^IA' BYTOM;0:0 ‘ 
‘ Bytomi.-(WS). Spptkśjinie dwóęh 

ezpłówrych dirużyn klasy A Ślą­
ską 'Opolskiego' zakończyło śie uo 
grze nie-stojącej na wysokim po 
sipnije wynikiem bezbramko- 
wwii-
KS, ZJEDNOCZENIE ZABRZE — 

KS /ÓPRA OPOLE 2:0; (0:0) 
Zabbzę.. (WS), Spotkanie mi- 

st.rĘpwśkie . rozegrane w ' Zabrzu 
najtońcayło isie szczęśliwym zwy- 
ći^stwen gospodarzy do. którego 
srsiźególnie przyczynił' sie bram­
karz .■miejscowych. kfórv bronił 
atekómięie. 'Drużynę Odry prze- 
sMował w' tym meczu ■ wyia&o- 

peęh.'Sędziował o-b. (^amret 
z.-‘Kluczborka dobrze.

■ Ftzeifewz drużyn rezerwo- 
wyeh zskpńęzył się wynikiem re- 
dusbwv.rn. -2:2.
KS CHROBRY7 GROSZOWICE — 

ŁKS LUBLINIEC 1:2 (1:2)
Opole,. (WS). Po zwycięstwie 

nad. dotychczasowytn leaderem 
klasy B-1 Lubliniec wysunął sie na 
c?nto tobeli.
.- TTRMfEJ BŁYSKAWICZNY- 

W OPOLU
Opole.- (W-S). W dniach

kyrietaia' p5 maja bń KS Odlra 
©połę organizuje doroczny ' tur- 
njfeó rjiłKarśkd ' o nagrodę- Órże- 
rhodnia ‘ób‘- starosW nó.wiątewe- 
śo mgr.’ JanuszaW turnieju' u- 
dział- ntoda brać wszystkie' klu- 
bv . z cąłeao powiatu o-nnlskiego. 

■■ ‘Zgłoszejiią należy : nadsytoć do 
dnia 25 bm. na ręce ob Tułała 

©póle, ul.'- .G-osławicka 16. 
-Po zgłoszeniu Iśażd. klub oćrzy- 
mą, regulamin turnieju. Zgłosze­
nia. które wnłyhą oo wyznaczo­
nym- terminie nie zos-tana u- 
wzĘlednioae..

: Zwycięzca , turnieju w ubie-

CZARNY WTOREK BOKSU ANGIELSKIEGO
MASAKRA W7 RUNDACH

Londyn (obsł. wł.) W Harringay 
Arena . w Londynie odbył się ' we 
wtorek mecz - bokserski miedzy 
mistrzem Imperium i -Kontynentu 
w wadze ciężkiej Anglikiem' Bruce 
Wobdcockiein, a. Amerykaninem 
Joe Baksi,

Spotkanie między obu eliampło 
nami toczyło się o prawo wyzwa­
nia Jo-e Louisa dp walki o tytuł 
mistrza 'świata w wadze ciężkiej. 
Zogniskowało na . sobie , zaiiitęre- 
soWanię opinii .sportowej Europy 
i Ameryki. Obserwatorzy sporto­
wi z-godnie przyznają, że żadna 

! poprzednia walka nie była- ocze- 
. kiwana z równą niecierpliwością. 

Bez przesady można stwierdzić, 
że .cała- Anglia pokładała wa wtór 
kowyni spotkaniu w Harringay 
jak największe nadzieje. Ogólnie 
liczono się, że Woodcock zdoła 
pokonać Baksiego j sięgnąć po ty­
tuł mistrzowski. Rachuby te; któ­
rych 'nie zachwiał »nawet słaby 
występ Woodcocka w spotkaniu 
ze Stefanem Olkiem okazały się 
najzupełniej błędne.

', FAŁSZYWE BILETY
Na długo przed wyznaczoną, gó 

dzirią zawodów bokserskich ■ w 
____ _ __ I Harringay, które oprócz meczu 

stoi? roku bvła drużyną Repr. Woodcock . Baksi' obejmowały 
KS Lwowianki Önoie. I kilka pomniejszych walk tłumy

SA- g

30
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BRYTYJSKI SEN O MISTRZOSTWIE ŚWIATA PRYSŁ
L_,.. BAKSI DEKLASUJE WOODCOCKA

deklaruje WSPÓŁPRACE 
. z PRASĄ SPORTOWA

Rrafów. Dalś?ytn ciągiem ze- 
asłofygódiiiowej konferencji po- 
rezumie-wawcŁęj - trzech czoło­
wych klubów krakowskich: Cra- 
ęęyii, G-ąrterni i Wisły ^łą 1*̂  
ijtodziałłfśwa.- ■ konferencja, na 
Którą -WyjnieniMie kluby - zapro­
siły.- przedstawicieli prasy spor- 
towej krakowskiej i ząniiejseo- 
węgs --Konferencji przewodniczył 
red- Stątter, przewodniczący Woj 
Rady Sportowej WF 1 PW, ze 
strony klubów, 'wzięły udział pre- 
zr/dia,’/z"prezesami. dyr. Żurem i 
dyr. Orzelskim na czele.

prasa sportowa przybyła w 
komplecie. Po zagajeniu . przez 
red.- Stąttora, prezesi klubów wy- 
powiedztołi swoje „credo” na te- 

, inąt wspólpfący kliibów z prąss 
i Odwrótoie,; Po .czym rozwinęła 
się-rzeczowa i ^poważna ćjyskuija 
w której zabierali głos prawic 
Wszyscy ' obecni na konferencji, 
. Ważkie słowa, które wypowie­

dział przewodniczą.ty Stątter: 
nGjitaałbym, ąbyśmy wspólnie 2

krakowską prasą sportową wy­
tworzyli świadomy i celowy kie­
runek propagandowy dla usta­
lenia społecznych zasad reorga­
nizacji sport« polskiego i wycho­
wania fizy-ciuegó, odpowiadają­
cych demokratycanym wymogów 
państwa polskiego” zostały przy­
jęte do aprobującej wiadomości

Ustalono, że prasa popierać 
będzie wysiłki 3 klubów krakow­
skich w kierunku ich wzajemnej 
.harmonijnej współpracy na zasa­
dach^ ustalonych na konferencji 
porozumiewawczej klubów, a za­
chowując wolność słowa i rze­
czowej krytyki , unikać będzie 

-tematów, mogących przynieść za­
drażnienia międzyklubowe.

Kluby ze swej strony' mają 
zaapelować do swych członków 
aby godnym sportowym zacho­
waniem się na zawodach doło­
żyli również cegiełko do budują­
cego się 1 frontu zgody i współ­
pracy pomiędzy czołowymi klu­
bami krakowskimi — przykładu 
dla całej Polski.

ludzi oblegały ‘ Harringay. — Przy 
, kasach biletowych' i wejściach 

straż pełnili detektywi . i policja, 
ponieważ obawiano się, że szajka 
fałszerzy biletów, która kilkana­
ście dni temu ukradła z biura or­
ganizatorów imprezy kilka tysię­
cy biletów będzie usiłowała je 
rozsprzedać. Wszystkie bilety by­
ły skrupulatnie badane przy wej­
ściu.

Zawody rozpoczęły się spotka­
niem Francuza Andre Faumachon 
ż Billy Thompsonem w wadze lek­
kiej. Francuz trzymał się dzielnie, 
ale ostatecznie uległ na punkty 
po 8 rundach Thompsonowi. Fau- 
mechon jest jednym, z trzech bra­
ci . bokserów, którzy dotychczas 
ze słynnym Raymundein na czele 
odnosili sama zwycięstwa,

W drugiej walce w wadze śred­
niej mistrz Walii Tommy Davis 
przegrał p!'zez k, o. Ho Ronalda 
Turpina, championa W, Brytanii. 

RÓŻNICA WAG
Punktem kulminacyjnym pro­

gramu była oczywiście walka 
dwóch głównych rywali.

Na ring pierwszy wszedł Joe 
Baksi ze swym trenerem Arcelem 
i sekundantami, poprzedzany 
przez organizatora imprezy słyn­
nego menażera Jacka Solomonsa.

Baksiego wypełniona po. brzegi 
widownia witała dość skromnymi 
oklaskami. Następnie na ringu u- 
kazał się Woodcock, przywitany 
entuzjastycznie przez widzów. — 
Już wygląd zewnętrzny . obu za­
wodników uwidaczniał dużą róż­
nicę wag. Baksi ważył 16 st. 3,5 
funta t. j. 97 kg, podczas gdy wa­
ga Woodcocka wynosiła zaledwie 
13 st, 12,5 funta, a więc różnicą 
19 fig. Champion brytyjski wyglą­
dał fizycznie raczej jak zawodnili 
wagi półciężkiej.

I RUNDA: Już w pierwszych se 
’ Rundach Baksi ' ostro atakuje 
Woodcocka, dążąc do walki z bli 
ska. Woodcoc k wyraźnie unika 
starcia, ale nie jest w stanie utrzy 
mać przeciwnika w odpowiedniej 
odległości. '— Po serii ciosów w 
korpus, Baksi uderza Anglika le­
wym hakiem w szczękę. Wood­
cock wali się jak kłoda na deski, 
gdzie zostaje do dziewięciu. Z wy 
sitkiem podnosi się, ale Baksi już 
jest koto niego i posyła go na 
ziemię dwoma strasznymi ciosa­
mi. Woodcock leży do ośmui, 
wstaje, nowa serią ciosów Bak­
siego, Anglik słania się i tylko 
gong ratuj© go od nokautu.

TRAGEDIA ANGLIKA
W przerwie sekundanci podtrzy

J
-mują Woodcocka, ’który nie mo­
że stać na nogach o własnych si­
łach. Cucą go wodą. Po Baksim 
nie znać ani śladu walki.

II RUNDĘ otwiera nowy atak 
Baksiego, który zapędza cofają­
cego się Woodcocka. wyraźnie o- 
szołomipnego do rogu. Prawy «hak 
Amerykanina zwala Woodcocka 
znowu do dziewięciu. Ostatnim 
wysiłkiem Anglik podnosi się j za 
chwilę pod morderczym ■ sierpo­
wym znowu ląduje tym razem do 
ośmiu na-deski. Woodcock usiłuje 
broęić się lewymi'hakami które

Bruce WOODCOCK mistrz wa­
gi ciężkiej Wielkiej Brytanii o kafel 
się b. słabym bokserem i w spotka 
niu z czecHBanierykamrieih Baksim 
które było jedną wielką masakrą 
Anglik przegrał w 7 r. przez t.k.o, 

pozostają bez wrażenia na Baksim
III RUNDA: Baksi lekko zwal­

nia tempo. Brew nad jego- lewym 
okiem trochę krwawi. Woodcock 
trafia go kilka razy lewą i dwa 
razy prawą. Baksi rewanżuje mu 
się serią prostych, rozcina Angli­
kowi w dwóch 
nad prawym 
nad lewym, 
inyki krwi spływają pć> twarzy. 
Baksi bije dalej z krótkiego dy­
stansu i fokuj© potężne uderzenie 
w żołądek Woodcocka.

Woodcock wygląda jak krwawa 
maska. Sekundanci przywracają 
go do przytomności. Zaczyna się

IV RUNDA: Anglik prezentuje 
się lepiej. Jego ciosy lewą są je­
dnali bardzo słabe i nie udaje mu 
się walczyć na dystans. Walczy 
jednak zaciekle. Baksi rozcina mu 
wargi.

V RUNDA: przypomina . począt­
kowo przebiegiem czwartą. Wood 
cock, jakby odzyskał trochę sił. 
Uderza prawą Baksiego w szczę­
kę, ale ten tylko uśmiecha się. 
Nowa seria ataków Amerykanina, 
okropny lewy hak o mało nie po­
wala Woodcocka na deski,'

■ — Sędzia ptopbnuje Anglikowi, " 
by. poddał się, ten jednak odma.

. wia.
TECHNICZNY K. O.

■VI RUNDA: Woodcock jest -nie 
do poznania. Prawe oko ma zu­
pełnie zamknięte, lewe uszkodzo­
ne. Usiłuje jednak stawiać opór. 
Baksi walczy nonszalancko beż 
śladu, zmęczenia. Widać, że nie 
wzmacnia siły swych, ciosów swą 
dużą wagą. W pewnym momencie 
Woodcock zdobywa się na nie­
spodziewany wysiłek, zadaje pra­
wą swój słynny kończący cios 
w głowę Baksiego. Cios jest jed- 

-; nak słaby. Mimo to Baksi ląduje 
na deskach, zrywa się jednak w 
lej samej sekundzie, j zasypuje 
Anglika nową serią haków 7: obu 
rąk.

VII RUNDA: Woodcock słania 
się na ringu i porusza się jak au­
tomat. Baksi ,idaie; do zwarcia, ale 
w tej samej chwili sędzia dotyka 
i ego ramienia. Walka przerwana. 

: Sędzia podnosi prawą rękę Bak- 
; siego, jako zwycięzcy,

Za chwilę megafon ogłasza:
— Joe Baksi USA pokonał 

i przez techniczny, k, o. Bruce Wo­
odcocka W. Brytanią w siódmej , 
rundzisi * ■ I

Stracił i.000.000 doi.
w ubiegły wtorek

JACK SOLOMON
WIELKI POSZKODOWANY"

ZWYCIĘZCA I POKONANY
Joe BAKSI zdeklasował sda- 

idem fachowców Woodcocka. 
Walka mogła skończyć się już w 
pierwszej rundzie nokautem, choć 
zno'wu z drugiej strony eksperci 
angielscy twierdzą, że cios prawą 
Woodcocka w 6. rundzie, gdyby 
nastąpił n. p. w pierwszej mógłby 
zadecydować o klęsce Ameryka­
nina.

WQODCOCK okazał się prze­
reklamowany i klęska w Harrin. 
gay usuwa go automatyczni© z li­
sty najlepszych 10 bokserów świa 
ta. Należy wątpić, czy potrafi on 
odegrać poważniejszą rolę na rin­
gach światowych. Zdumiał swoją 
wytrzymałością i zaciętością z ja­
ką trwał.

BAKSI zyska sobie, miano ,,kille 
ra”. Walczył wspaniale Jego lewy 
hak jc-st bezkonkurencyjnym, mor 
derczym uderzeniem. Amerykanin 
posiada _ 
i woli walczyć z 
dzie nielada orzechem do zgryzie, 
nia' dla Joe Louisa.

Obaj przeciwnicy otrzymają po 
12.900 funtów’.
40.000, funtów

. dolarów.
PO

Woodcock o 
straszliwy, niszczyciel. Robiłem co 
mogłem".

OFERTA OD LOUISA
Londyn. W garderobie wysłan­

nicy Mikę Jacobsa przedłożyli 
Bakslemu kontrakt na walkę z 
Joe Louisem o mistrzostwo świa­
ta 26, czerwca w Nowym Jorku.

Mimo doskonałych warunków i 
nalegań Baksi odmówił na razie 
podpisania kontraktu, oświadcza­
jąc, że naprzód musi spędzić kil­
ka tygodni w Czechosłowacji na 
wypoczynku. Dopiero po tym 
poweźmie ostateczną decyzję.™

ogromną ■ przebojowość
bliska. Bą-

Dochód wyniósł 
tj, ponad 160,000

MECZU
Baksim: ,,Baksi to

miejscach brew 
okiem i w® jednym 
Woodcockęwi stru-

JECHAĆ CZY NIE?
SZERMIERZE NIE WEZMĄ UDZIAŁU

■ W MISTRZOSTWACH ŚWIATA 1947

»

W LIZBONIE
, Katpwjce, Na ostatnim zebraniu 

S.aręąd ł?ZS' postanowiono' że Pol- 
eką*.die  weżfnie udziału w I powo- 
jęnhycti mistrzostwach świata w b. 
rń-W; Lizbonie, .
- Sprawa udziału ' była rozpatrywa 

ną wszechstronnie, ze względu jed 
łaąk' na du‘że wydatki związane z 
wyjazdem, brak sprzętu oraz do­
brego fećhtmiśtrza zagranicznego, 
który by podciągnął naszą ekipę re 
Prezsn-taćyjńą postano wiono nie wy 
ęyl.aó' ekipy a jedynie 'obserwato­
rów ■ i, sędziów' międzynarodowych— 
dr, Nawrockiego, mjr. Brzezickiego 
1 dr. Papee. — Dr. Nawrocki' i mjr. 
^rtozićki' wezmą' ponadto' udział w 
międżynarędowym kópgr-ssie FIE 
w ĘTuksóli^ który' odbędzie ' się 
przed mistrzostwami świata w ma- 
itobrT" '■ .• \

Postanowiono natomiast zacząć 
przygotowania przedolimpijskie. — 
Ną konferencji w PUWF i PW u- 
stalono, że szermierze wezmą udział 
w olimpiadzie, jako jedna z gałęzi 
sportu, która zdobywała medale o- 
limpijskie i która ma i obecnie 
szanse na zdobycie czołowego miej 
scalak w szabli jak i w szpadzie.

Obserwatorzy nasi będą mieli mó 
żność przekonania się o poziomie 
szermierki .w, świecie. W mistrzo­
stwach bowiem świata 1947 weźmie 
udział około 39 narodów, z. Węgra- . 
mi, Francją, Szwecją, Włochami, 
Czechosłowacją oraz państwami a- 
merykańskimi na czele.

'Będą to pier-wszg powojenne mi­
strzostwa świata, Wielką niewiado-

' AMEOKAME 0 ŒffiAKB
•NOW# JORK. (obsł. wł.) Sporto­

wa ' prąsa Ameryki wyraża się z 
nąiwyżśzym ‘ uznaniem to ‘'bokserze 
itańćuskim' Marcel' Cerdanie.
' Barton na łamach „New York Ti 
mes” ' przeprowadza porównanie 
Cerdana z Carpeńtierem, podkre­
ślając postępy jakie'uczynił on od

walki z Abramsem do 
nad. Grąenem.

Redaktor sportowy 
Sun’* przepowiada, że,

zwycięstwa

„Chicago 
jeżeli Cer- 

. dan nie załamie .się to wkrótce-sta 
nie się największą po Joe Louisie 
atrakcję bokserską Ameryki,-

ma, dotychczas bowiem odbyło się 
tak mało spotkań międzynarodo­
wych, że nie można- zupełnie po­
równać poziomu naszego z zagra­
nicznym, jak również nie wiadomo 
czy z powodu wojny nie nastąpiło 
obniżenie poziomu u innych państw 
Niewątpliwie jednak poziom musiał 
się obniżyć. Brak sprzętu (z powo­
du nastawienia produkcji na potrze 
by zbrojeniowe), brak solidnego 
trnęingu i kondycji musiał wpłynąć 
na ogólnoświatowy poziom.

A tymczasem u nas przystępuje 
się do produkcji sprzętu dzięki wy. 
bitnej pomocy Państwowego Urzę­
du WF i PW oraz -V O. Z. S. Wi­
ceprezes PZS dyr. inż. Borejdo przy 
rzeki, swą pomoc. Friedrich . przy­
wiezie ze sobą z Budapesztu sprzęt, 
który wystarczy nam do chwili, 
kiedy otrzymamy pierwsze klingi 
własnej produkcji.

Omawiano także sprawę zaangażo 
wania fechtmistrza węgierskiego, 
sprana ta jest tia jak najlepszej 
drodze.

Sezon obecny nasi, szermierze po 
święcą na przygotowania oraz na 
walkę w okręgach o tytuły, mistrza 
drużynowego i indywidualnego PoT 
ski.

Jedynie kolejarze i akademicy 
będą mięli możność wyjazdu za gra

nicę mianowicie — w maju na ogól 
noświatoWe igrzyska kolejowe- w 
Budapeszcie i na akademickie mi­
strzostwa świata w sierpniu-w‘Pa­
ryżu.

r/
Londyn, Za kulisami brytyjskie, 

go świata bokserskiego twierdzi 
się, że najbardziej, poszkodowa­
ny!». pjję? ..wyjjik fflęggu wtorko­
wego między Baksim, Woodcoc- 
kiem jest nie Woodcock, ale 
słynny menażer i promotor boksu 
kontynentalnego Jack Solomons.

Solomons, którego poczynania 
są finansowane przez dwóch zna­
nych leaderów londyńskiego City 
zdołał w ostatnich miesiącach za­
jąć pozycję równą stanowisku 
Mike Jacobsa, „króla" boksu ame 
rykańskiego. — Podobnie, jak Ja­
cobs, który ma monopol na Ma­
dison Square Gardens, tak. i So­
lomons przez zarządzanie Harrin- 
gay Arena stał się dyktatorem 
boksu w W. Brytanii. Skupił on 
dokoła siebie czołowych bokse­
rów, Tarlętona, Rodericks, Patter, 
sona, Miltea i Woodcocka, podob. 
nie jak w orszaku Jacobsa cho­
dzą takie sławy, jak Louis, Mau- 
riello, Godoy, Conn i i. Bokserzy 
po obu stronach Oceanu zależni 
są od tych dwóch businessmanów, 
którzy inkasują w zamian za tru; 
dy organizowania imprez i do 
puszczania do nich 
oraz finansowania 
przygotowań podróży 
część dochodu'.

Ostatnio metody Jacobsa wy­
walały pewne, sprzeciwy w Ame­
ryce i „król boksu" zączął chwiać 
się na swym tronie. Wyzyskał to 
Solomons j złożył w N. Jorku wi­
zytę Jacobsowj w wyniku której 
zawarto gentleman agrement. —

zawodników, 
.treningów, 

itp. znaczną

Jacobs uznał monololistyczae sta 
ńowiskó Solomonsa w Europie i 
zgodził, się na to, by Anglik k.c$- 
tąktowal się bez jego ppśrednii 
ctwa z najlepszymi ; bokserami 
Stanów w celu sprowadzenia ich 
do Europy na mecze z miejscowy 
mi championami.

Pierwszym posunięciem strate­
gicznym Solomonsa po zawarcia 
układu z Jacobsein było sprowa­
dzenie Joe Baksiego. Solomons 11. 
czył się ze zwycięstwem Anglika 
i wybrał mu „słabszego" przeciw, 
nika. Po sukcesie Woodcocka dro 

.ga byłaby utorowana do realiza­
cji najskrytszych planów Solo­
monsa sprowadzenia Louisa do 
Anglii. Dochód z iej wałki wy- 
niósłby około miliona dolarów. 
Suma ta dałaby Solomonsowl po­
trzebne środki d‘> zdetronizowa­
nia Jacobsa i ustanowienia swej 
dyktatury nad ' boksem . świato­
wym, jak również d.o uczynienia 
z W. Brytanii pierwszej bokser­
skiej potęgi.

Klęska Woodcocka w Harrin. 
gay przekreśliła tę ambitne plany. 
Jest więcej niż wątpliwym czy 
Solomons wynajdzie i „wychowa" 
w najbliższym 
który by mógł 
tuł mistrzowski 
„wabikiem" dla 
rykańskioh.

Fatalny wtorek w Harringay ko 
sztował Jacka Solomonsa milion 
dolarów i tytuł „króla" światowe 
go boksu.

czasie boksera, 
pokusić się o ty- 

i który byłby 
championów ame

DOBRE WYNIKI
Bydgoszcz. . Pierwsze ’ ząwódy 

lekkoatletyczne w tym roku zorga­
nizował 12 i 13 bm. w Bydgoszczy 
HKS. Startowali wyłącznie zawod­
nicy HKS Bydgoszcz. Po zimowej 
zhprawie wyszli oni po raz pierwszy 
i osiągnęli jak na początek sezonu 
dobre wyniki. Zawody odbyły , się 
w konkurencji dla pań, młodzieży 
do lat 18 i seniorów. Z pań starto­
wały- takie. tylko zawodniczki _póni-. 
żej 18'lat.

Z uzyskanych wyników podkreś­
lić trzeba znakomity czas sztafety 
4xlÓ0, w składzie Białkowski, Dą­
browski, Buhl i Grzankę która uzys

kała czas 46,5 sek,' '
Wyniki techniczne: fanie (poni­

żej lat 18-tn). 60 mir.: 1) Bormann w 
ska 8,6, 2) Gościniąkówna 8,6. Skok 
w dal: 1) Gośeiniakówna 4,61 m., 
wzwyż: Gołębiowska 1,27 m.

JUNIORZY 109 m.: 1), Buczkow­
ski 12,7, 2) Lewansowski 12,8 sek., 
199# m.: 1) Weinberg 3.92 min., 2) 
Szpoper B.05 min., 399 m. plotki: 1) 
Buczkowski 30,5 sek., trójskok: 1) 
Buczkowski 11.59 m., wzwyż; 1) 
Weinberg 1.'55 m., 2) Buczkowski' 
1.31 m., w dal: 1) Weinberg 
5,82 m,x 2) Buczkowski 5,49'm., oś-z-
ejep; 1) Weinberg 39.9S m., 2)AVil- . -

czyński 39.35 m., kula: 1) Słowak 
12,50 m., 2) Buczkowski 10.85 m., 
dysk: 1) Nowak 36.53 m„ 2) Wein- 
'berg 35.10 m. <-

SENIORZY 109 m.: — Buhl 11.8 , 
sek., Grzanka 11,9 sek., Białkowski 
12.0 sek., 299 m.: 1) Buhl 23.6 sek., 
2) Grzanka 23.8 sek., 800 m.; 1) No­
wak 2.8.8 min., 2) Zegota 2.17.3., 
400 ta.: 1) Grzanka 54.2., 1500 in.S 1) 
Nowak 4.55.4 min., w daj; 1) Buhl 
6.16 m., kula: 1) Maciejewski 11.22 
m., oszczep: 1) Maciejewski 47.63 
m„ 3) Lubojańskl 46.80 tn., dysk: 
Maciejewski 37.65 na.


